
]^ r . 3 4 5 . We Lwowie. Wtorek dnia 17. Grudnia^I872 R o k  X I
Wychodzi codziennie o godzinie 7. 
lano, w poniedziałki i dnie poświą- 

teczne o god. 4 . popołudniu.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:

Prze pi sita wynosi :
MlKJScOtą A kur rłalni - 

m' jiecini^ 3 iłr. 75 ci-ntóu 
J - 30

X przes)lksi pocztową:
*r piMi. t.< ie An»trjackiom . . ‘ 5 słr. rl.
to '• - s  i R z e s z y  I . i e m i e e k i e j  3 a l a i j  16 : f r 

jŁ w e c ji  i Hauji . . . .. ij ^K*v,.icji i A u g i j i  . . . . 23 tran ie  ów
A loch  . . . . . . .  J6

. i S s M r a j r a r j i  . . 23 .
„ Ł' j«rcił i k s i ę s t w  N i r t J u n .  17 t

Numer pojedynczy kosztuje 8 cen i6w.

©

£*
s%

w m ej a l ic a  n o w i  iicłdk w r\ n. »
W IE : K się g a rn ia  Jó ze fa  U io e k a  w  ry n k u . W P A R \ 
Ż.U: na c a ła  F ra n c je  i A n r iję  je d y n ie  p. p u łk o w n i. 
R a c z k e w ik i, rn e  d a  p e n t 4e L ed i N r. 1. W W IEDN IU

W g  L W O W I E :  B i ó r o  A d m i n i s t r a c j i  , 6  M e t y  N a r o -  prsy nlicy SjLitskijre pod licaba 12. (da­wniej alica Nowa licaba 291) W KKAkO-. .• - ..  w  p A tV \-
nik

____________ _ _ WIEDNIU:
p .  Haaicnatćin et Yojle, Neaer Mariet Nr. 11. i A. Oppelik, Wollaeile* 22. W FRANKFURCIE: nad ME­NEM i HAMBURGU: pp. Haaaenatein et Yojler.

OGŁOSZENIA prsyjmuja »ie aa opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiem* drobnym dru­kiem, oprócz opłaty atęplowej 3ii et *a kaideraiew-
amieStcŁenie.

LIST Y  R EK LA M A C Y JN E n ie o p ie c te n to w a n e  ni# 
a le  j a j  ą f ra n k o w a n ia .

Manuakrypta drobne me cwracają się. .mk by­
wają nUtcŁOOe.

Lwów d. 16. grudnia.

Na konferencje w sprawie reformy wy­
borczej zaprosił rząd około 100 centralistów, 
do których zapewne zalicza i hr. Alfreda 
Potockiego, skoro, według St. Presey. i jego 
zaprosił. Wątpimy, aby hr. A. P. usłuchał 
lak — zaszczytnego wezwania. Zresztą nie 
wszyscy zaproszeni maj \ być razem na kon­
ferencji, tylko według tegoż dziennika, mają 
być przypuszczani partjami, jak owce do 
strzyży, albowiem „cel konferencji, dowie­
dzenia się o zdaniach a ewentualnie o pro­
pozycjach pojeayńczycn towarzyszy polity­
cznych, osiągnie się na każdy sposób pe­
wniej i łatwiej, jeżeli koło powoływanych 
będzie szczuplejsze. “ Dalej pisze Sł. Pressc: 

J e ż e l i  rząd obstaje przy swoim, także w 
kilku prowincjonalnych pismach półurzęaowo 
zapowiedzianym zamierze, tj. aby projekt re 
formy wyborczej jeszcze przed świętami 
wnieść w Kadzie.państwa, to będzie się mu­
siał spieszyć z zakończeniem konferencji."

Nowa Presse pisze: „Półurzędowy głos 
w Pesti Napio spodziewa się, że konferencje 
w sprawie reformy wyborczej nie długo po­
trwają, i że cesarzowi, skoro powróci z Wę­
gier Jo Wiednia, będzie mogło ministerjum 
przedłożyć przebieg i rezultat konferencji, i 
e w e n t u a l n i e  projekt do ustawy. Z tych 
słów widać, że rząd pewnym jest przychyl 
nego przyjęcia swego z a r y a u u centrau- 
stćw W poniedziałek (dziś) dowiemy się, 

-czy otucha ta była słuszną. “
Stary Frmdbl. pisze: „Trudno aby 

projekt przed świętami można wnieść w R a ­
dzie’ państwa, albowiem słychać, ze projektu 
jeszcze nie ma, że dopiero istnieje zarys, 
który dopiero na podstawie rezultatu konfe­
rencji sformułowanym zostanie."

Słowo zapowiada w komunikacie wy­
bitnym jwieży transport petycyj z kraju do 
Rady państwa o zaprowadzenie bezpośre­
dnich wyborów. N a l e ż y  p r z e t o  c z uwa ć  
nad sposobem sporządzania tych petycyj.

Wykład ministea finansów o budżecie 
na r. 1873 podniósł rentę państwową o 1 
pret. Jeżeli ten pomyślny stan finansów przecl- 

, lilawskich Nowa Presse przypisuje blogosła- 
wieństwom verfassungowym, tu niechaj u .e 
zapomina, że właściwy grunt do tej pomyśl 
ności położono za Hohenwarta.

Na mizerną wycieczkę Dziennika Pol­
skiego  w spiawie obsadzenia katedr fizyki na 
Wydziale fili zoficznj ro wszechnicy lwowskiej 
odpowiemy w następnym numerze, a to do­
kumentami.

K oresp on d en cje  „Gaz. Nar.“
0 |  £

Berlin d. 11. grudnia.

( A )  Pod każdą rubryką dziennikówJier- 
lińskich od tygodnia znachodzisz tylko po­
głoski o ustąpieniu z obecnego.gabinetu, je-

ministra wojny Roona, handlu • P 
tza i rolnictwa Selchowa. Fakt to godny za

stanowienia, bo kryje on w sobie znamiona 
wypadku o wiele donioślejszego, aniżeli pro­
ste przesilenia gabinetowe u innych państw, 
gdzie oddanie jednej lub drugiej teki nowe­
mu ministrowi oznacza pewną zmianę w po­
lityce wewnętrznej lub zagranicznej, ale nie 
znaczy oparcia idei państwa na zupełnie in­
nych pojęciach i podstawach. A taką wła­
śnie doniosłość ma ustąpienie wzmiankowa­
nych trzech ministrów pruskich. Od czasów 
utworzenia się Polno cnego związku odmieni­
ło się wszystko w Berlinie. Idea państwa 
pruskiego spłowiała wraz ze sztandarem o 
starej barwie czarno-białej, a natomiast in­
augurowano erę, której cechą jest zatarcie 
wszelkie prowincjonalizmów, przełamanie du­
cha separatyzmu pruskiego na rzecz zje­
dnoczonego cesarstwa i wielkoniemieckiej 
idei. Dziś prawdopodobnie ks. kanclerz nie 
poznałby tego junkra Bismarka, który przed 
laty byłby rad zburzył cały Berlin, jako za­
raźliwe gniazdo demokracji i mrzonek wiel- 
koniemieckich. Dziś tylko jedno stronnictwo 
w kraju, będące nie polityczną, ale społe­
czną frakcją, przechuwało w sobie owego 
ducha czarnooialego separatyzmu i me chce 
się̂  wyrzec państwowej tradycji pruskiej, z 
którą się łączy tak snadnie tradycja feoda- 
lizmu; a tern właśnie stronnictwem są owi 
feudalni konserwatyści Izby wyższej, owi o- 
pozycyjni parowie, których pokonał, ale nie 
przytłumił hr. Eulenburg swym projektem 
ordynacji powiatowej. Z tego punktu widze­
nia należy oceniać całą tę kampanię parla­
mentarną, której świadkami byliśmy od mie­
siąca, i z tego też punktu widzenia należy 
zapatrywać się na ustąpienie trzech mini­
strów. Ten przełom w gabinecie zarysjwy- 
wał się już od ustąpienia zeń pierwowzoru 
wszystkich konserwatywnych ministrów hr. 
Lippe, a roztwierał się coraz szerzej, z bie­
giem czasu wytrącając z fotelów von Hąydta 
i von Miihlera. Każda nowa krizys wprowa­
dzała w łono rządu kogoś, co już nie lico­
wał z pierwotnym charakterem tegoż. Leon- 
hardt, Camphuusen i Falk, którzy kolejno 
obejmowali teki sprawiedliwości, skarbu i o- 
świecenia, byli to już ludzi nowej ery, ludzie 
zbliżeni polityczną wmrą do narodu w o-libe- 
ralnego stronnictwa, którzy na każdym kro­
ku jeżeli nie jawnie, to na półgłośno stano­
wili opozycję w ministerstwie Tej to opo­
zycji, której poparcia i zachęty dodawał ks. 
Bismark Izba deputowanych, udawało się 
coraz więcej nabierać gruntu pod nogi i jpj 
to *awdzięczyć należy, kto tu co ma do za­
wdzięczenia, projekt nowej organizacji po­
wiatów. Ze po przyjęciu tego projektu przea- 
st „wiciele absolutnego militarj zmu, jak Koon 
albo pruskiego separatyzmu jak Itzenplitz i 
selenów, nie mają co więcej poczynać w ga 
binecie, to naturalne. Chociażby jeszcze pa­
rę tygodni lub nawet miesięcy utrzymali 
swoje teki, to całym charakterem swym po­
litycznym, to całem pojęciem nowożytnych 
interesów państwa niemieckiego są już oni 
od lat kilku po za polityką gabinetu.

Natomiast trudnoby wierzyć, ażeby było 
prawdą, co pisze Neue preus. Ztg. o usią- 
pieniu hr. Eulenburga. W tern brakłoby lo- 
Siki i owszem nigdy mocniejszem nie było

stanowisko tego ministra w gabinecie jak o 
becnic. Hr. Eulenburg przeprowadziwszy swój 
projekt ze świetnym sukcesem przez obydwie 
Izby prawodawcze, zamyśla teraz o wykonaniu 
ich w drodze administracyjnej. tym tu 
celu wnosi do Izby uposażenie funduszów 
prowincjonalnych znaczneini kapitałami, bo 
uorganizowanie nowych okręgów będzie wy­
magało znacznych nakładów. Dziś władnie 
rozpoczęły się w Izbie deputowanych obrady 
nad tym przedmiotem. Ponoś jednak łudzi 
się p. minister, skoro tak pisze w dziennik1! 
urzędowym Prov Corr.: „Rząd królewski
mniema, że wykonaniem prawdziwie wolno- 
myślnej reformy właśnie w obecnej chwili, 
dopełnia niewątpliwie obowiązku swego za­
chowawczego zadania, i liczy z całą ufno­
ścią, że w tej żmudnej pracy praktycznego 
wprowadzenia w życie ustawy dopomogą jej 
zarówno konserwatywne jak liberalne żywio­
ły kraju, nietylko z patrjotyzmu ale . w po­
czuciu własnego inteiesu, bo każdemu o to 
chodzić będzie, ażeby w nowym porządku rze­
czy otrzymał przewagę." Na takie wezwanie 
do współudziału odpowiada Kreutz Ztg. w 
tonie nie zbyt uprzejmym: „Kości są rzuca­
ne! Walka rozpocznie się teraz w zupełnie 
innych rozmiarach. Przyszłość Prus, przy­
szłość Niemiec jest przy naszym sztandarze!" 
Czy może hr, £ u io0burg liczyć na rychłe 
przejednanie tych, którzy tak przemawiają?

Izby pruskie obradują obecnie nad usta­
wami finansowemi, jak zaprowadzenie podat­
ku klasowego i dochodowego, podwyższeni 
pensji urzędników z powodu drożyzny, od 
półtoia roku niesłychane przybierającej roz­
miary itd. Polityką się zajmą dopiero w 
przyszłym tygodniu, w którym ks. Bismark 
długo wyczekiwany i przez kióla stanowczo 
mimo choroby do powrotu wezwany, przybę­
dzie do. Berlina. Zapowiadają cały szereg 
projektów rządowych natury polityczno-ko- 
ścielnej.

Rzucono pogłoskę o postawieniu wojsk 
okupacyjnych we Francji na stopę wojenną, 
gdyby tego wypadki tamtejsze wymagały, 
tfząd temu zaprzeczył, i można mu wierzyć, 
że presii wywierać nie pragnie, ani do upad­
ku, czy utrzymania Tniersa mięszać się nie 
będzie. Ma on tę dogodność w całem zawl- 
kłaniu po sobie, że uiczego się lękać nie po­
trzebuje. Jeżeli Thiers się utrzyma, kontry- 
bucia zostanie wypłaconą w terminie, jeżeli 
się nie utrzyma kontrybucja wypłaconą bę­
dzie —  także w terminie. *Bo rząd ma siłę 
i środki przymusu. Dlatego to więcej niepo­
koi się wypadkami wersalskiemi dziennikar­
stwo, aniżeli ks. Bismark.

K r o n i k a .

  Kurjerek lwowski. Wiele słyszeliśmy
różnemi czasy o cenzurze prewencyjnej, ale pier­
wszy przykład k.ytyLi prewencyjti- dał pono 
dopiero Dziennik Polski, gdy w doniesieniu 
o benefisie panny Deryng naprzód już podeje 
w wątpliwość, czy ta artystka właściwie odegra 
rolę „Dziewicy Orleańskiej." Poorjając kwestję 
taktu, czy było na miejscu zniechęcać tem sa­
mem publiczność do przybycia na oenefls panny

D., nie umiemy sobie wytłumaczyć, jakich to 
„środków fizycznych" uie ma artystka do tej 
roli? Czy wzrostu? Ależ właśnie historja każe 
Joannie być wzrostu średniego i delikatnej bu­
dowy a w chwili oswobodzenia Francji mioć lat 
16 Pytamy, czy tych Warunków fizycznych uie 
posiada panna D. deslownie ? Czy może 
głosu jej nie starczy? Ależ to fakt powszechnie 
uznany, że trudno o glos piękniejszy, juk ma 
właśnie panna D., a męzkiej siły przecież mu 
nadawać nie można w roli Joanny, która podług 
kronikarzy miała vocem infantilem  (_głos dzie­
cięcy). Za zaś gra panny D. nacechowana jest 
zawsze bogactwem uczucia i silą dramatyczną, 
o tem wie zapewne szan. autor słów, o które 
polemizujemy, równie dobrze jak my.

—  Donoszą nasi z Podhajec, że komitet do 
urządzenia loterji fantowej na korzyść szpitalu 
w Staremmltfśoie, dla zaszłych przeszkód odro­
czył ciągnienie losów tej loterji (z zastrzeżeniom 
przyzwolenia właściwej władzy), aż do dnia 15. 
maja r p., w którym to dniu loterji odDęazie 
się nieodwołalnie.

— Pen Wilhelm Czerwiński, utalentowany 
muzyk, ukończył właśnie muzykę do operetki 
„Słowiczek", którą w początkach przyszłego ro­
ku ujrzymy na scenie.

—  Znakomity skrzypek Frieman przybył do 
Lwowa, i dziś już bierze udział w częśc wo- 
kalno-muzykaluej przedstawienia amatorskiego na 
dochód czytelni akademickiej.

—  Z datków dobroczynnych została utworzo­
ną bursa w Tarnowie ula ubogiej a dobrze u- 
czącej się młodzieży szkolnej, w której już rok 
trzeci mają uczniowie bezpłatnie mieszkan.e, 
światło, opał, pranie, należyty nadzór a nawet 
w pewnej Części i pożywienie. Bursa ta ma już 
swoją realność, ogród i dwa domy drewniane, a 
opiekę nad nią rozciąga kuratorja złożona z za­
cnych mężów miasta Tamowa. Gdy joduak ta 
początków* instytucja nie posiada dotąd żadne­
go funduszu, któryby jej byt na przyszłość za­
bezpieczał, alo jedynie utrzymuje się z jednora­
zowych datków dobroczynnych, hraba namiestnik 
ndzielił przeto ks. Kazimierzowi ' Mikulskiemu 
członkowi zakonu 0 0 . Bernardynów z Tarnowa 
pozwolenie do zbierania składki w kraju pizez 
rok jeden t. j. do końGa czerwca 1873 r. aDy 
tym sposobem mógł się utworzyć fnndusz stały 
dla bursy. Ze względu więc tego, ie  takowa 
bursa jest wielkiem dobrodziejstwem dla ubogiej 
młodzieży pragnącej się kształcić dia dobra swe­
go kr*jo, potem, ie należyty dozór w zakładzie 
ochrania młodzież od złego Towarzystwa, odzy­
wamy się do publiczności, aby podała rękę do 
ustalenia się tej chwalebnej i pożyteczne., insty­
tucji i uwzględniła prośbę niesioną przez ks, 
Mikulskiego w imieniu ubogiej nczącej się 
młodzieży.

—  Ze w. zystkich stron kiaja dochodzą uar 
wiadom jści o odbytych lub odbyć się mających 
nabożeństwach za spokój duszn śp. Wincentego 
Pola; i tak: z Tarnopola donoszą nam; że tam - 
tejsza młodzież gimnazjalna urządza we środę 
tj. dnia 18. b. m. za spokój popiołów wieszcza. 
W Kongresówce Moskale nie dozwolili na nabo­
żeństwo za Pola.

—  Od kilku dni rozwijają urzędy landwój- 
towsk.e z polecenia p. Bujaka, bardzo enegiczną 
czynność około ściągania zaległych podatkńw 
rządowych. Pojmujemy, ie  w tym kierunku 
niejednokrotnie musi być użyty przymus, jedna­

kowoż przy takich sposobnościach należy postę­
pować ściśle podłu; litery prawa. Donoszą nam 
jednak z wielu stron, że p, nadradca Bujak za 
pomocą żołnierzy egzekncyjuych dopuszczr się 
licznych nadużyć. Między inuemi c-powiadano 
nam o grabieżach, bez poprzedniego przepro­
wadzenia pierwszych stopni egzekucji, powtóre 
o stawianiu żołuierzy u osób, których ta egze­
kucja niedotyczy —  li wedle upodobania p. nad- 
radcy. Przypominamy odpowiedniemu panu refe­
rentowi, że m.asto ściągania w drodze egzekucji 
dr bnych kwot u niezamożnych, niechaj weźmie 
się z równą energją do tych zakładów^ które ty­
siące winne są za podatki zaległe.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie
s ię . dziś dnia 16. grudnia b.r. z uderzeniem go­
dziny 6. meczorem w sali ratuszowej. Porządek 
dziennym: Budżety na rok 1873. Sprawozd. p, 
wiceprezydent Jasiński.

—  Mianowania, uesarz mian wał kanonika 
proboszcza kapituły tarnowskiej, ks. Króla, scho­
lastykiem kapitalnym. Minister spraw zagr. mia­
nował ukończonego słuchacza akademii orjental- 
nej, Stauislawa Wysockiego elewem konsnlarLym

—  t  Julian Kalisze wski Z Warszawy do­
noszą nam o śmierci śp. Juliana Kaliszewskiego, 
znanego autora „Szkiców z podróży1, który pi­
sał pod psendonymeui K l i n a .  Młodzieniec ted, 
gdyby nie uległ był wcześn.e zepsuciu o za­
szczepienie którego tak usilnie starają się Mo­
skale, mógłby byi przynieść istotną korzyść li­
teraturze ojczystej, bo i pióro miał zdolne, i ta­
lent znaczny . Niestety, pisma jegn wsiąkały w 
piersi młodzieży jak jad zgnilizny. Był to pier­
wszy nihilista n nas. Na obronę jego to tylko 
powiedzieć można, ie  „nie wiedział co czynił."

—  Jak zeszłycf latach tak znowu i w 
tym roku rozdawano między tutejszą młodzież 
szkolną ciepłą odzież na zimę. Dnia 15 b. m. 
zgromadził wiceprezydent m;asta Lwcwa p. 
Komarnicki dzieci ze szkół: Św Anny, Marji 
toagdaleDy, św. Antoniego i sw. Marcina do sali 
szkoły wzorowej w ratuszu i odziewał z praw- 
dziwem uczuciem ojcowskiem biedną dziatwę 
tutejszych mieszkańców. Oby czyn ten miłosierny 
wspieraj ący młodzież szkolną i przyczyniaiący 
się du oświaty ludowej znalazł uzuenie i licznych 
naśladowców 1

—  Proces ks. Michała de Lusignan.
W pierwszym oddziale karnym petersburgskiego 
sądu okręgowego, dnia 10, (22.) listopada to­
czyła się sprawa o Oozustwn aa 5 .0 0 0  rubli, 
jakie chciał w banku podjąć, sfałszowawszy pod­
pisy różnych osób, Jego królewtka Wysokość 
książę Cypru, Jerozolimy i Armenii, Michał 
Lusignan. Dziad jego zapijał testamentem żyją­
cemu dotąd jego ojcn 40  milionów, złożonych w 
depozycie n metropolity nikomedyjskiego w Kon­
stantynopolu i pieniądze te zagarnęli Turcy w r. 
1824 i z tego powodu toczy się obecnie proces 
z iządem. sułtana. PrezydująGj sądu zapewnił 
przysięgłych, ie  wszystkie te szczegóły, tak o 
pochodzeniu obwinionego, ja t  i o spadku są 
prawdziwe. Przysięgli nznali go za winnego i 
obarczony tytułami potomek Lnsignanów z cza­
sów wojen krzyżowych, został pozbawiony wszel­
kich praw obywatelskich i zesłany do guldrnj 
Jenizejskiej w Sybeiji ua lat tuy  zamieszkania 
w miejsen wskazanem i dziesięć lal nieprze- 
kraczania granic wspomnianej gubernji. Książę 
liczy lat 23.

Literatura polska.
i K łosy Czasopismo (Ilustrowane tygodniowe. 
WarsZaW/i, lo72 . Redaktor odpowiedzialny
! S. Lewmtal.

Przy uwadze zwróconej na ruch litera­
tury naszej w ostatnich leciech, uderza nad­
zwyczaj bujny wzrost pism illustrowanych, 

dczas gdy pisma naukowe i literackie, cho- 
riaź najlepiej redagowane, albo upadają nie- 
„letY albo tylu tylko znajdują czytelników, 
io zaledwie żyć i utrzymać się mogą. N aj­
wyżej gaM  ta literatury stanęła w Warsza­
wie. Widząc powodzenie, wydawcy tamtejsi 
nieszczędzą kosztów na wydawnictwo a zwła­
szcza na podniesienie artystycznej strony pism 
illustrowanych, starają się pozyskać najle­
pszych illustratorów, posiadają własne zakła­
dy drzeworytnicze, tak, że pisma tamtejsze 
nie ustępują w niczem najlepszym illustra- 
ciom zagranicznym. Pobudką do spółzawo- 
dnictwa w tym kierunku sta ł się głównie 
Tygodnik Illustrowany wydawany przez U n- 
gra pod redakcją Ludwika Jeuikiego. Kłosy 
wydawane przez Lew ertala pod redakcją sę ­
dziwego uertora naszej literatury, Kazifnierza 
W ładysława Wójcickiego, mając do czynienia 
z tak potężnym spółzawodnikiem, zmuszone 
były dostrajać się do miary Tygodnika a 
wkrótce nie tylko zrównały się z Lim, ale 
nieraz nawet przewyższyły. Dzisiaj tak pod 
względem treści, jak powierzchowności i ar­
tystycznej wartości swych illustracji Kłosy  
daia zupełną miarę, czem w obecnej cnwili 
iest 'aSza literatura obrazowa.

Kiosy mają już istotne powodzenie, ale 
ahv doiść do tego, potrzeba było wprzó) 

-„„nać publiczność rzetelną wartością 
f i  potrzeba: 'było niezmiernej zappbiegli- 

teruń i taktu redakcji a wielkiego 
Wkładu, ze dtrony wydawcy Zjednały one 
-firbi ¥ spółpraoownictwo najznaKomitszych społ- 

■caesaych pisarzy. Przeglądajm y jeueę i dru- 
j ’ rpczffk a  spotkamy się na każdej niemal 
karcie z piórem Wójcickiego, T. T. Jeża, 
J, J. Kraszewskiego, z imionami zajmującemi 
pierwsze mieisce w rzędzie pisarzy społe­
cznych. Jeż (Miłkowski) i Kraszewski dostar-
Afinli* i/kłłJ r\«tłlfnto 0/1 r>5/> nAwiflś^

historyczna Jeża Der sław  z Rytwian  przed­
stawia jenjalnemi skreślony rysami obraz 
Polski z czasu książąt Piastowskich i pier­
wotnych ẑ  Litwą stosunków. Oprócz tego do- 
starcza Jez wiele innych artykułów treści 
bądz historycznej bądz literackiej, a jego 
obszerna praca Drugie c^arstwo Franc i o-
Pjsflłj dokładnie przebieg rządów upadłych
Napoleona (H., odsłaniając ich przewrotność
i niedołęot f6 pofeyte szychowym blaskiem 
powierzownej chwały i blagi. saiem

Krauzewtki prowadzi w Kłosach Kro 
mlcę zagraniczną, w której z właśeiwrm te 
mu autorowi bogatUem poglądu, obejrauie 
cały obszar umysłowego, ekonomicznego i 
społecznego życia Zachodu. Uzdolniony pi­
sarz, piszący pod pseudonimem P. Hodi — 

szeregu po sobie następujących rozpraw 
Z  obcego świata rozstrząsa różne kwestje spo­
łeczne i naukowe wiążące się z życiem i in­
stytucjami zagranicy i rozświeca takowe w 
stosunku do naszego życia i naszych insty­
tucji. Pióro Hodjego tryska czasami dowci­
pem, bystry pogląd połączouy u uiego z wy­
trawnym sądem myśliciela, dążącym do wpro­
wadzenia reform w rozmaitych kierunkach 
umysłowego i społecznego życia.

Z tego cośmy dotąd o kierunku Kłosów 
powiedzieli, widoczna, iż redakcja stara się 
nauać temu pismu barwę poważną i uczynić 
tym sposobem treść jego więcej użyteczną i 
zajmującą czytelników rzetelnie wykształco­
nych. W tym celu usunięto w ostatnim roku 
dział stałych korespondencji a zastąpiono ie 
kroniką perjodyczną z wszystkich główniej­
szych ognisk życia umysłowego. Na pozm- 
mógłby kto sądzić, iż jest to zmiana, L.uło 
znacząca, tytułu raczej niż treści. Wszelako 
w istocie rzeczy tak nie jest. Korespondencje 
z zadania swego różnią się rdzennie od kro­
niki w tem pojęciu, w jakiem zmianę tę za­
prowadziły u siebie Kłosy. Korespondent jest 
fotografem zdarzeń i codziennych wypadków 
częstokroć drobiazgowych, zadaniem i obo- 
wązkiem jego chwytaC w swój kalejdoskop 
choćby najdrobniejsze objawy z dziedziny 
bądź to umysłowego bądź towarzyskiego po­
wszedniego życia, chociażby te objawy były 
jednodniówkami gasnącemi bez śladu, jak 
blask świętojańskiego robaczka. Zląd często 
korespondencje bywaią wodnistem rozwałko- 
wywaniem szczegółów i szczególików, niema-
ianmJi łajnoan  7nn«».Ania. wiadmnfwtflr kon­

certowych i teatralnych, zbiornikiem wodni­
stej polewki rozmaitego rodzaju. Kronikarz 
przeciwnie, zapisuje tylko szczegóły, które z 
istoty swojej ważniejszą odegrały rolę w pe­
wnym kierunka życia narodowego i znaczniej- 
szy wpływ wywarły na rozwój i  ̂postęp spo­
łeczeństwa pod jakimkolwiekbądź względem, 
pomijając milczeniem drobniejsze objawy, 
które jak przemijające fale marszczą chwilo­
wo powierzchnię powszedniego życia i mkną 
nie pozostawiwszy trwalszego po sobie śladu. 
W takiem znaczeniu zastąpiwszy kromką ko­
respondencje, posiadają obecnie Kłosy stałą 
kwcrtaluą kronikę lwowską, paryską, dre­
zdeńską, czem się bardzo pomyślnie od wielu 
pism wyróżniają.

Do przedstawiania zaś bieżących wypad­
ków życia umysłowego, społecznego i towa­
rzyskiego w Warszawie, posiadają Kłosy p -  
sobna rubrykę pod tyt.: Pokłosie piorą Ld- 
warda Lubowskiego, którego utwory r. i  
rozbieraliśmy w feljetonie naszej Gazet™. 
Krytykę teatralną prowadzi Lewcstam, rożnie 
znany krytyk i estetyk. Oprócz tego, Fabryki 
takie jak Przeyląd polit. najnowsze wiado­
mości z pola literatury i sztuki, tudziez o 
pisy licznych a rozmaitych ilustracji pisane 
wprawnem a wdzięcznem piórem, ożywiają 
to pismo taką rozmaitością treści, jake znaj­
dziemy jeszcze tylko w jednym „Tygodniku 
Ilustrowanym." Przyczynia się do tego sama 
juź objętość „Kłosów", każdy bowiem cumei1 
zawiera dwa lub półtrzecia aruusza wielkiego 
formatu. Wprowadziły też „Kło3y“ od nieja­
kiego czasu bardzo pożyteczny dział p. tyj.: 
„Przegląd prasy perjodycznej", gdzie podają' 
szczegółowo wiadomości o treści wszystkich 
innych czasopism dozwolonych w Królestwie, 
z gruntownem ocenieniem główniejszych ar­
tykułów i ogólnej dążności pisma. W dziale 
tym zapoznaje się tedy czytelnik z prądem 
umysłowym spółczesuj m i ma przed sobą 
dokładny ,v najwydatniejszych rysach wize­
runek całej prasy periodycznej.

Przejdźmy teraz do strony artystycznej 
„Kłosów". Pod tym względem jeden tylko 
»Tygodnik Ilustrowany" rywalizować z niemi 
może* Współzawoduictwa z zagranicznemi 
ilustracjami „Kłosy" lękać się nie potrzebi- 
ją. Dosyćby tu wymienić ry0unki Matejki, z 
którym tak często spotykamy się w tem pi­
śmie. Wielki nasz artysta, chętnie „Kłosom" 
noświftca. swói ohv

wysoko ceni obrazowe zadanie tego pisma. 
Rysunki Matejki podniosły też rzeczywiście 
artystyczną część „Kłosów" do wysokiego 
znaczbnia. Oprócz odbicia niektórych znacz­
niejszych swoich obrazów, które sam artysta 
umyślnie dla „Kłosów przenosi na drzewo, 
i innych pomniejszych ilustracji, znajdujemy 
tu imponujący szereg postaci historycznych, 
które Matejko odtworzył ze starożytnych pie­
częci, nagrobków i niemi karty „Kłosów" 
wzbogacił. Z wysokiem zajęciem wpatrujemy 
się w te postacie, jeniuszem artystycznego 
ducha z zamierzchłej wywołane przeszłości, 
gdzie każdy pociąg ołówka jest wiele mó­
wiącym dla archeologów, historyków i arty­
stów. Oprócz Matejki znakomici artyści spół- 
czesni jak Pillati, Gerson i wielu innych, 
zapełniają artystyczny dział „Kłosów" swemi 
rysunkami. Gryglewski dostarcza widoków 
architektonicznych; Kostrzewski z niezrówna­
nym humorem przedstawia charakterystyczne 
typy i sceny z życia powszedniego, z rozmai­
tych warstw społecznych brane. Posiada ou 
dar spostrzegawczy, jakiego niema żaden inny 
z naszyeh humorystów, a dowcip jego jest 
nieprzebrany w pomysłach W ostatnich wre­
szcie czasach zyskały „Kłosy" stałego ilu­
stratora w Andriollim z Wilna, którego kom­
pozycje zawierają w sobie tyle poetycznego 
wyrazu, takie bogactwo techniki i taką je- 
njalnością ducha świecą, iż słusznie Andrio- 
lemu jedno z pierwszych miejsc w rzędzie 
spółczesnych ilustratorów przyznać można. 
Dział ilustracyjny „Kłosów" zostaje pod kie­
runkiem Olszyńskiego artysty wysoce w 
dziedzinie estetyki wykształconego, a ryciny 
są wykonywane w własnej drzeworytni „Kło­
sów", w której pracują tak uzdolnieni drze­
worytnicy jak Styffi i inni.

Zalety „Kłosów" wyliczone powyżej, o- 
kazują staranność redakcji, dbałej o ciągłe 
ulepszenie pisma we wszystkich kierunkach 
odpowiadających potrzebom i zadaniu litera­
tury, są rękojmią, iz pismo to me ustanie w 
swym postępie i że niedostatki, jakieby wy­
tknąć w niem można, redakcja bacznie śle­
dzić i stopniowo usuwać będzie. Rękojmią 
rozwoju pisma obok staranności redakcji 
jest także gorliwość na polu wydawuic*em 
wydawcy „Kłosów" Loewentala. który rozwi­
nąwszy w krótkim czasie rozległą n~a eni 
polu czynność, nie szczędzi zabiegów i ua- 

.du, abv „ da„metw* uczynić jak

najpoźyteczniejszemi pod względem treści a 
zarazem jak naj przystępniej szemi pod wzglę- 
dem ceny. Jego wydanie kompletnych dzieł 
Jozefa Korzeniowskiego, nietylko że odpo­
wiedziało potrzebie i tak się przyjęło, iż 
przed uk( ńczeniem jeszcze druku ostatnich 
tomow, musiano przedsięwziąć już drugi czy 
trzeci nakład tomow początkowych, bo liczba 
pierwiastkowe odbitych egzemplarzy lubo na 
tysiące obliczona, okazała się aa małą wobec 
ogromnego pokupu, ale wydawnictwo to stało ». 
się z ,nnego jeszcze względu pożytecznem, 
albowiem powodzeniem swem dało pobudkę 
innytn nakładcom do wydawnictw podobnego 
rodzaju i obudziło znaczny ruch na polu wv- 
dawmczeui, 7 oto w Warszawie wydał T W r  
kompletne pisma Syrokomli i Augusta Wil- 
konsk go, najdowcipniejszego z naszych pi­
sarzy, we Lwowie Gubrynowicz i Schmit wy­
dają znpełny zbiór powieści J. I. Kra zew- 
skiego. w Poznaniu wychodzą kompletne pi­
sma Kazimierza Brodzińskiego.

Otóż widzimy jak pożyteczny może wpływ 
wywrzeć człowiek energiczny, jeżeli trafnie 
podjętym i dobrze wykonanym pomysłem u- 
mie dać przykład i innym dobrą do naślado­
wania drogę. Podobnie wydawany od da­
wniejszego już czasu przez Lewentala Tygo­
dnik romansów i ipowe&ci był pobudką do 
podobnego wydawnictwa we Lwowie, które 
odraza doznału tak wielkiego powodzenia 
Ohecnie nabył Lewental od braci Orgelbran­
dów wydawane przez nich od roku (zasopi- 
smo ilustrowane Wieniec, niemogące spro­
stać artystyczną swą stroną innym ilustra­
cjom warszawskim, i usuwając z nich od No­
wego roku całkowicie ilustracje, przeobraża 
je w pismo poświęcone poważnym pracom 
krytycznym i studjom literackim, naukom 
ścisłym i stosowanym, aby pismo to stawszy 
się poważnym, naukowym , rganom. jako do- 1 
pełnienie Kłosów  uzupełniło kierunki nau­
kowe, które dotychczas w Kłosach  z powo­
du ich charakteru przeważnie beletrystyczne­
go i literackiego, uwzględnienia zmieść nie 
mogły. Równocześnie zawarł Lewental z da 
wniejszymi wydawcami W ieto*  ukłaa mocą 

POTtelnipY ALmJw mogą otrzj mywaćktórego czytelnicy Kłosów  mogą otrzymywać 
ośmiotomową „Encyklopedję powszechną" 
wydawaną obecn ie  nakładem rzeczonej firmy, 
po tej samej zniżonej cenie, jaka dotąu słu­
żyła prenumeratorom Wieńca.

Niepoprzestając na wydawnictwie dwócłj



Oto bliższe szczegóły o tym procesie podług 
gazety Moskwa: Przed kilku dniami peteraburg- 
ska publiczność oglądała na ławie oskarżonych 
królewskiego księcia Michała de Lusigmn cy­
pryjskiego, potomka królów Jerozolimy, Cyprn i 
Armenji. Dom Lnsignan ów należy do najstaro- 
żytniejszych domów królewskich; prowadzi ród 
swój od króla Janusa (XII wiek), nie można za­
tem się dziwić, ie  gruby proces o oszustwo, o 
jakie był obwiniony młody ten *siążę królewski 
(urodzony 1843 roku), mając ogromny rozgłos, 
ściągnął do sądu niezmierną ilość ludzi, chci­
wych niezwykłego widoku. W liczbie świadków 
znajdował się w sali przybity nieszczęściem oj­
ciec występnego, sędziwy starzec, ssią ię  Ludwik 
de Lusignan. Serce się ściskało na widok tego 
człowieka, niegdyś arcymilionera, dziś prawie że­
braka i to jeszcze zmuszonego patrzeć na hańbę 
i okropny upadek królewskiego domu Lusi- 
gnan’ów, i to patrzeć na hańbę i upadek w oso­
bie własnego syna — Losy tego człowieka 
tak były niezwykłe, ie  nie bez interesu będzie, 
gdy podamy o nich kilka autentycznych szcze­
gółów.

Książe Ludwik Lusignan nrodził się 19. 
kwietnia 1808 roku na wyspie Cypr i przez u- 
myślnie ku temu wydane pismo odręczne, ojciec 
jego, książę Christodułos Lusignan uznał go 
za jedynego następcę swego a zarazem sukcesora 
ogromnego majątku domu Lusignanów, wyno­
szącego prawie 40 .000 .000  rubli srebrem (pra 
wie 64 milionów guldenów w. a.) Powyższe 
miliony znajdowały się w kasie jego wuja, mao- 
medyjskiego metropolity Anatazego. W roku 
1820 pod datą 29. grudnia, przesyłając księciu 
Chrystodulosowi 50 .000  dukatów, metropolita 
Anatazy pisał: „Wielki książę królewski! obli­
czyłem Twój kapitał oddany mi do schowania i 
znalazłem : 4 ,800 .000  holenderskich dukatów,
4 95 .000  hiszpańftich dublonów, 170.000 mah- 
mudów tureckich, 200 .000  rupji, 3 ,169.485 hi­
szpańskich talarów i 600.000 moskiewskich ru­
bli srebrem* lecz nie było sądzonem, aby książę 
Ludwik de Lusignan używał wszystkich tych 
skarbów. W roku 1821 na samą Wielkanoc 
Turcy w Konstantynopolu ścięli metropolitę Aua- 
tazego, razem z patrjarchą Grzegorzem i innymi 
dostojuikami kościoła, Turcy zabierając majątek 
ściętego skonfiskowali skarby Lusignan’ów, przy- 
czem książę Ludwik o mało sam nie nałożył 
głową; życie swe zawdzięcza hiszpańskiemu po­
selstwu i znajomym sobie Anglikom z biblijnego 
Towarzystwa, którzy go przechowywali przez dui 
kilka w najściślejszem ukryciu. Zostawać dłużej 
w Konstantynopolu nie było bezpiecznie, ciż sa­
mi więc Anglicy wywieźli go potajemnie, i po­
tem długi czas zmuszony był przenosić się z 
miejsca na miejsce, aby nie dostać się w ręce 
poszukujących go szpiegów sułtańsklch. Później 
dostał się do Aten, gdzie wstąpił do wojska 
greckiego. W roku 1328 przybył do Petersbur­
ga i prosił o przyjęcie do służby moskiewskiej, 
wyrzekając się z góry wszelkich Btopni nagród, a 
nawet i żołdu, bo wtenczas dzięki kilku szczę­
śliwym wygranym procesów, książę Ludwik oył 
jeszcze bardzo majętny. Rząd moskiewski od razu 
dał mu stopień kapitana, w stopniu tym odbył 
wszystkie nowsze kampanje. Materjalne środki 
jego mało po mału nikły, po największej części 
z powodu starań jakie czynił w celu odzyskania 
swych skarbów od rządu tureckiego, lecz wszy­
stko napróżno. Nareszcie los zdawał się mu być 
przychylniejszym. Oto na kilka miesięcy przed 
rozpoczęciem wojny francuzko-pruskiej Napoleon 
III. zapomocą jednego ze swych ministrów za­
proponował księciu Ludwikowi pomoc swą w od­
zyskaniu jego milionów od rządu tureckiego, a 
zastrzegł Napoleon III w razie pomyślnym 
dla siebie 10 ,000.000 funtów tytułem gra­
tyfikacji. Z tego powodu Napoleon n i .  zaszczy­
cił nawet księcia Ludwika Lusiguan własuorę 
cznym słodziutkiem listem, w którym bez cere- 
monji zamieścił wyżej wzmiankowane warunki. 
Lecz nastąpiła wojna z Wilhelmem, sedańskiemu 
bohaterowi przyszło ratować własne swe ka­
pitały —  dla Lusignanów nie było już czasu.

—  Ł ysien ie kobiet. Dr. Edgeworth w Lon­
dynie wykazał, te następstwem długoletniego no­
szenia szynionów lub koków jest zawsze wyły­
sienie. Gregaryny, małe pasożyty, gołem okiem 
niewidzialne a mnożące się bardzo szybko, na 
jednym szynionie nierzadko do miljona dochodzą, 
a przechodząc wkrótce i na żywe włosy, wyni­
szczają je z sił i wypadanie ich powodują. Dr. 
Edgeworth jest mniemania, że za jakie lat pięć 
zabraknie w Europie włosów fałszywych, tak 
wielka powstanie potrzeba peruk, któremi kobie­
ty zmuszone będą pokrywać swe łysiny.

—  Rok 1873 przedstawia cały szereg u- 
roczystości, które się odbędą w Wiedniu. Nie

czasopism tak wielkiego rozmiaru jak E tosy  
i Wieniec, zapowiada Lewental jeszcze inne 
rozległego zakresu i znaczenia wydawnictwo: 
„Bibliotekę celniejszych utworów literatury 
europejskiej". W bibliotece tej mają się za­
wierać arcydzieła, stanowiące epokę w piś- 
miennictwach wszystkich narodów europej­
skich, w przekładzie dokonanym przez naj­
lepszych pisarzy. Biblioteka ta, obejmująca 
kilkanaście działów, z których każdy zawie­
rać będzie wybór z piśmiennictwa innego na­
rodu, złoży, razem wziąwszy, jedną wielką 
całość, jakiej dotąd nie posiadamy, całość 
przedstawiającą w najwydatniejszych rysach 
obraz całej europejskiej literatury i umieję­
tności w jej obecnym rozwoju.

Równocześnie zapowiada Lewental inne 
wydawnictwo, artystyczne, „Album Matejki", 
w przepysznem, zbytkowem wydaniu (edition 
de lute), które ma posłużyć za świadectwo 
postępu u nas gztuki drzeworytniczej i typo­
graficznej. Album to, do którego Matejko 
własnoręcznie ryaunki sam na drzewie wy- 
jjunał, będzie zawierać około stu rycin z teks­
tem objaśniającym, i mo n̂a wątpić, iż 
wydawca gorliwie o to starać się będzie, aby 
artystyczna strona tego wydani! godnie od­
powiedziała jenjuszowi w ielk iego  artysty z 
którego dzieł ma być to A lbum  złożone' 

Wszystkie pomienione wydawnictwa Le- 
wentala. Dzieła Korzeniowskiego, Tygodnik 
romansów i  powieści, Wieniec^ „Lncyklope- 
dję powszechną", „Bibliotekę* i „Album Ma­
tejki* otrzymują prenumeratorowie Klosow 
po połowie ceny lub po cenie o wiele niż­
szej od ceny dla innych oznaczonej.

mówiąc już o przyjmowaniu rozmaitych monar­
chów, którzy przyjadą dla zwiedzenia wystawy, 
następujące przygotowują się uroczystości. Na 
pierwszem miejscu jest 251etnia rocznica wstą­
pienia na tron cesarza Franciszka Józefa; na­
stępnie ogłoszenie pelnoletności następcy tronu 
Rudolfa, który w miesiącu sierpniu rozpocznie 
rok piętnasty. Na wiobnę tegoż roku ma się od- 
Dyć wesele arcyksiężnicki Gizeli z księciem Leo­
poldem bawarskim. Arcyksiężniczka skończy wów­
czas lat siedemnaście.

Prócz tego rek przyszły jest ważną rocz­
nicą dla dynastji austrjaokiej. Wo wrześniu bo­
wiem kończy się równo lat 600 Kiedy Rudolf 
Habsburgski, oblegający wówczas Bazyleję, otrzy­
mał wiadomość o tem, że go obrano cesarzem 
Niemiec. Tym, który mu przywiózł tę wiado­
mość, był burgrabia Norymbergii, Frydryk z do­
mu Hohenzollernów.

— Oficjalna szczerość w  ciągu joduego 
tylko miesiąca, a mianowició w marcu 1815  
roku, „Le Moniteur universel“ (dziennik urzędo­
wy Paryski), podał jedne po drugich następujące 
wiadomości o przybyciu Napoleoua I. do Francji: 
Ludożerca wyszedł ze swego legowiska. Żarłok 
ludzkiego mięsa wylądował w zatoce Juan. Ty­
grys przybył do Gap. Potwór nocował Grenoble. 
Tyra u przejeżdżał przez Lyon. Uzurpator widzia­
ny był o sześćdziesiąt mil ad st licy, Bonaparte 
zUliża się szybkiemi krokami, ale nie wejdzie do 
Paryża. Napoleon będzie jutro pod naszemi wa­
lami. Cesarz przybył do Foutainebleau. Jego 
Cesarsko-Królewska Mość raczył odbyć jazd do 
swego zamku Tuileries wśród zgromadzonego 
tłumu wiernych_swoich poddanych.

—  Tarnów dnia 10. grudnia. Dnia 12. sty­
cznia 1873 o godzinie 10 zrana odbędzie się w 
YII klasie gimnazjalnej w zabudowaniu sominar- 
skiem walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
pedagogicznego oddziału tarnowsk-iago.

Porządek obrad: 1) Sprawozdanie z czjn-
ności Wydziału. 2-) Sprawa gimnastyki. 3) Spra­
wa wyższej szkoły żeńskiej. 4) Sprawa urządza­
nia odczytów publicznych. 5) Sprawa biblioteki. 
6) Odczyt pana Bronisława Trzaskowskiego „O 
fizjologii głosek*. 8) Wniosek podania petycji o 
dodatek tytułem drożyzny z funduszn przez Wys. 
sejm na cele szkolne przeznaczonego. 8) Odczyt 
Edwarda Gabryelskiego „O wadach w obecnym 
ustroju szkól ludowych*, część 4.

Daremne po dwakroć zwoływanie zgroma­
dzenia zmusza Wydział do zwrócenia uwagi sza­
nownych członków, że doniosłość spraw powyż­
szych, niemniej własny ich interes, a przede- 
wszystkiem honor Towarzystwa wymaga, ażeby 
przynajmniej w chwilach dla naszego szkolnictwa 
tak ważnych, jak dzisiejsze, nie zechcieli brakiem 
swego udziału w naradach udaremniać rzetelnych 
usiłowań zarządu.

Edward Gabrgelski, sekretarz.
—  Na wybudowanie kaplicy w Dubla- 

nach wpłynęły następująco dary od 25. do 30. 
listopada — i złożone zostały w kasie oszczę • 
dności:

a) za pośrednictwem p. Z yg. Strusiowi cza 
pani Matkowska 5 zł., W. Wiśniewski 4 zł.

b) za pośrednictwem ks. Aut. Lewando­
wskiego; Pp. Erazm Wolański 10 zł. Wilhelm 
hr. Siemiński 10 zł. Stanisław hr. DzWuszrcki 
10 zł. J. Popiel 10 zł., br. Konopka 5 zł. Bo­
lesław Stecki 5 zł. M. Zacbarjasiewicz 5 zł. 
Emil Torosiewicz 5 zł. W. Cielooki 5 zł. Wi- 
tołd hr. Borkowski 5 zł. Aleksander Dworski 
nadesłał pocztą 10 zł.

Poprzednio wykazano 478 zł. 56 c. go­
tówką i obligacją indem, w nom. 100 zł. Razem 
567 zł. 56 c. gotówką i oblig. indemu. war. 
nom. 105 zł. co komitet z wyrazem należnego 
uznania do wiadomości powszechnej podaje.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów d. 2. grudnia 1872.

—  VI. Na wybudowanie kaplicy w Dubia- 
nach wpłynęły uastępujące dary od Igo do 13. 
grudnia i złożone zostały w kasie oszczędności:

1. hr. Kazimierz Krasicki 10 złr., 2. p. 
Dawid Abrahamowicz 5 złr., 3. za pośrednictwem 
ks. Lewandowskiego od p. Stan. Polanowskiego 
10 złr., od dr. Jana Czajkowskiego 5  złr., od 
p. Marji Boloz Antoniewiczowej 1 złr., 4. za 
pośrednictwem oddziału Sanockiego: a) z fun­
duszów tegoż oddziału 10 złr., b) p. Pohorecki 
1 złr., p. Zbyszewski 1 złr., Jan Wiktor 1 złr., 
Alfons Reizenstein 1 złr., Antoni Gniewosz 1 
złr., Hieronim Romer 1 złr., Konstanty Bob- 
czyński 1 złr. — Poprzednio wyka/ano 567 złr. 
56 C. gotówką i oblig. indem. wart. im. 105 złr. 
Razem wpłynęło do dnia 13. grudnia 615 złr. 
56 c. gotówką i oblig. indem. wart. im. 105 złr., 
co się niniejszem z wyrazem należnego nznania 
dla darodawców do wiadomości powszechnej 
podaje.

Z Komitetu Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 13. grudnia 1872.

—  Z Borszczowskiego. Niżej podpisani 
naczelnicy gmin Muszkatowce, Słobódka i W ł-  
kowce nawiedzonych najsroszą w całym powiecie 
borszczowskim epidemią cholery, spełniając obo­
wiązek wdzięczności, wyrażamy publicznio j odzię- 
kowanie naszemu c. k. staroście Wp. Wladysla 
wowi Dobieszewskiemu, który dbały o dobro na­
sze, na odgłos naszej niedoli zesłał nam doktora 
medycyny W. Ferdynanda Tuszyńskiego. Tema zaś 
Bóg zapłać za jego umiejętną i szczęśliwą za- 
równie pełną niezmordowanego poś ięcenia pieczę 
lekarską nad nami. Dowie'ziawszy się o Twojem 
odwołaniu zacny doktorze, żegnamy Cię, gdzie­
kolwiek się obrócisz, niech ci B ig  Wszechmocny 
stokrotnie wynagrodzi, twą miłość bliźniego i 
śmiałe dla ratowania cierpiących włościan z na­
rażeniem własnego zdrowia poświęcenie.

Muszkatowce: Jan  Kuczer, naczelnik gm. 
Franciszek Koziarski radny. Słobóka: Michał 
Kisilowski wójt, M ikołaj Ziubrowski rainy. 
Wołkowce: Teodor Saranczuk wójt, Iwan 
Skwarek radny. (Pieczęci).

Nieumiejących pisać podpisałem.
Franciszek Koziarski.

—  {W . N.) Z B ireck iego . W ogóle narze­
kamy ua złe drogi i złe przypisujemy nieprak- 
tyczności nstawy drogowej, ale każda nstawa 
drogowa będzie dla uas niepraktyczną i będą złe 
drogi, dopóki słów, narzekań nie zamienimy na 
czyny i szczerze, nie zajmiemy się pracą, wyko­
naniem i tej ustawy jaka obecnie egzystuje.

ejm zakończył na ten rok czynności swoje 
a żaden wniosek do poprawy ustawy drogowej 
ni© utrzymał się. Więc cóż nam pozostaje ? Czy 
znowu przez cały rok na niepraktyczną ustawę 
drogową narzekać i wyczekiwać lepszej ustawy? 
Ale najlepsza ustawa będzie w naszych gminach 
niepraktyczną, jeżeli praktycznego wykonania nie

wprowadzimy. Przypisuję sobie w tym względzie 
kompetencję co do doświadczenia na tera polu 
drogowem. Ściśle stosując się do teraźniejszej 
ustawy drogowej, jednakowoż byłem w możności 
pomimo roku słotnego w rb. przeprowadzić no­
wą trasę pięć ćwierci mili długą drogi w po­
wiecie Bireckim z Jureezkowy do dworca kolei 
żelaznej Łupkowsko-Przemyskiej w Krościeuku—- 
przez góry i lasy, z trndną pracą, z pominięciem 
wód, zasp śniegowych i zaniesieniem gór i li 
tylko szarwarkiem z dwóch gmin nielicznych i 
materjałem z obszaru dworu Wg o Jana Korwina, 
który nie tylko że materjalu drzewnego aa mo­
sty i kanały nie szczędził, ale do tego odstąpił 
dla dobra publicznego kilka morgów najlepszego 
gruntu i lasu na tę drogę, która dziś już jest 
w większej części wyszutrowa należycie i z duiem 
1. bra. otwartą komunikacja została. Podobnioź 
przeprowadziłem drogę nową szarwarkiem z je­
dnej gminy Jawornika, z Jawornika ruskiego 
przez Za-huby do granicy powiatu Brzozowskie­
go, prowadzący do Dynowa, przez rozkopanie 
góry i wąwozu do 600° bieżących, której to 
drogi zdaje się nie miał już czasu przeprowa­
dzić wiekopomnej pamięci zwolennik dobrych 
dróg, b. naczelnik p. Janicki. Nie wymieniam 
innych gmin, gdzie znaczniejsze mosty budowa­
łem i li tylko szarwarkiem, ale szarwarkiem na 
wydział i pod kontrolą, że każden numer robił 
z domu sprawiedliwie, czem byl zachęcony do 
roboty, widząc równy podział i rezultat swej 
pracy. Nie czekając egzekucji lub nakazu wójta, 
każdy przychodził jak najraniej na wyzna­
czone miejsce roboty, aby wykończyć i oddać.

Z odpowiednią kwalifikacją w uiektórych 
gminach tj. us ważniejszych drogach z frekfen- 
cji, wybrani są dróżnicy, którzy dozorują robót, 
a za to uwolnieni są od szarwarku, i tym spo­
sobem można mieć dozor ów szarwarkowycb.

Wymieniam powyższe czynności' szarwarko- 
we jako dowód, że przy najgorszej ustawie dro­
gowej. lecz przy dobrych chęciach więcej można 
zdziałać, jak przy najlepszej ustawie, a przy 
złych chęciach.

-— Z pod Stryja. Nowszemi czasy powsze- 
chuie rozbudzona dążność ku oświacie ludu, tu­
dzież wspaniała ofiarność zacnych lodzi na 
ten cel szlachetny, bez wątpienia najskuteczniej- 
szemi są środkami do rozwoju szkół uaszych. Jak 
zdrowe ziarno w odpowiednią glebę posiane z cza­
sem pewny plon przynosi, tak i szkółki uasze 
wobec tegoczesnych dążności kiodyś zakwitną, a 
tymczasem już nadzieję pewnych plonów wróżą. 
Wraz z innemi długie czasy licho stała dotych­
czas szkółka nasza ludowa, dawniej trywialną 
zwana, w Kawsku. Zaledwie kilkanaścioro dzieci 
rocznie do tej szkółki uczęszczało, i to dla przo- 
konania świata, że darmo w szkole czas tracą, 
gdy w tymże rokn do tej szkółki w Kawsku d > 
stu dziatwy regularnie na codzienną naukę uczę­
szcza. Pod nmiejętnem kierownictwem nowoprzy­
byłego zdolnego nauczyciela z prawdziwem zami­
łowaniem dzieci do nauk się biorą, ochotnie do 
szkoły spieszą, gdzie prócz nauk książkowych, 
wszelkich por/ądków i przyzwoitego zachowania 
się nauczywszy się, nietylko w domu rodzicom 
uciechę sprawiają, lecz i szczere chęci w nich 
wzbudzają do posełauia dziatwy do szkoły. Otóż 
Rada szkolna okręgowa stryj 3ka ze sprawozdań 
pana inspektora szkolnego przekonawszy się o tom, 
wydała na ręce,przewodniczącego Rady szkolnej 
miejscowej pochwalne uznanie, że taż szkoła w 
Kawsku między ionemi celującą jest. A co wpły­
nęło na takowy rozwój skólki? Oto W. pan Sta­
nisław Podlewski, miejscowy obywatel, o którym 
czytaliśmy w dziennikach, że na cele oświaty lu 
dowej ofiarował 500 złr., który ze swych lasów 
dostarcza drzewa na opał szkoły, częśeiej w rokn 
wynagradza dziatwę obrazkami i książeczkami, 
prócz tych pfiar zeszłego roku jeszcze obowiązał 
się dobrowtdnio, jak długo dziedzicem w Kawsku 
zostawać będzie, do zwykłej dotacji nauczyciela 
od siebie rocznie dawać pensję 100 złr., którą 
to pensję regularnie co miesiąc p. nauczycielowi 
wypłaca. Takową wspaniałość należy się uczcić 
powszechnem uznaniem, dlatego błogosławiąc szla- 
chetuemu ofiarodawcy imieniem rodziców uczącej 
się dziatwy, do wiadomości szanownej publiczno­
ści to podaję. Ks. W. Głowacki,

przewdn. Rady szkol, miejscowej w Kawsku.

—  Wiadomości naukowo, literackiej ar­
tystyczne.

—■ Polecamy czytelnikom naszym dzieło zbio­
rowe p. t. „1872. Stuletniej niewoli Rok pier­
wszy." Poznań. Nakładem Tygodnika Wielko­
polskiego. Dzieło to podobnie jak Album rap- 
perswylskie wydanem zostało dla upamiętnienia 
rocznicy, w której rozpamiętywaliśmy dokonaną 
na Polsce przed stu laty zbrodnię, w tym celu, 
ażeby utwierdzić w sobie poczucie prawa, wtedy 
przez sąsiadów naszych zgwałconego. Tom który 
wyszedł pełen doborowych artykułów, składa się 
z dwóch części, w pierwszej wydrukował dr. Ar­
tur Wołyński obszerną rozprawę p. t. „Koper­
nik w Italji czyli dokumenta italskie do mono­
grafii Kopernika." W drugiej części są następu­
jące prace: „Rzecz ó konfederacjach* przez Leo­
polda Winklera; „Pamiętnik o rewolucji w Pol- 
sco 1794 r .“ przez Jerzego Kalksteina; „Z pa­
miętników Helminy de Chozy,“ przyczynek do 
dziejów ojczystych; „Książęta Czartoryscy* krót 
ki rys historyczny przez J. N. Janowskiego; 
„Spis Polaków będących w Uralu w ciężkich ro­
botach od 17. kwietnia 1866 do września 1868.*
Pod tym spisem przez pomyłkę napisano, że u- 
łożył go Agaton Giller, spis bowiem wygnańców 
syberyjskich dokonany przez A. Gillera, druko­
wany był w Album rapperswylskiem; i wreszce 
„Zjazd Malborgski.* Jeżeli rocznik ten dozna po­
parcia ze strony publiczności, na co najzupełniej 
zasługuje, w takim razie nakładca Tygodnika 
Wielkopolskiego pułkownik Callier wyda ro 

cznik następny, do którego posiada już przygo­
towany materjał.

—  Pism Kazimierza Brodzińskiego wyszedł 
już tom drugi, zawierający przekłady, naślado­
wania i poezje dramatyczne. Obejmuje 35 arku­
szy drukn. Wydanie piękne, jak zwykle wszyst­
kie druki wychodzące z firmą J. I. Kraszewskie­
go (dr. W. Łebińskiego) w Poznaniu. Druk to­
mu trzeciego jest już do połowy doprowadzony, 
spodziewać się więc można, że tom ten nader 
ciekawy jako zawierający wstęp literatury pol­
skiej, dotąd nigdzie nie ogłoszony, wyjdzie na 
Nowy rok.

—  Zeszyty czwarty i piąty „Dziejów po­
wszechnych Fr. Kr. Szlossera* wydawanych przez 
Księgarnię Polską we Lwowie, wyszły z druku, 
niebawem okaże się szósty. Przypominamy, że 
całkowity dochód z tego wydawnictwa przezna­
cza się na oświatę ludu.

—  W 42 rocznicę powstania 1830 r. wy-
. ucgu nau awesyą I W * *  "  ^ v u r y m _ m a j^

szło w Berlinie dzieło p. t. „Teka Narodowa 
Powstania narodu polskiego w r. 1830— 1831 .“ 
Rys historyczny, poparty papierami jenerała hr. 
Krukowieck ego, przedostatniego prezesa rządu 
narodowego, skreślił Karol Forster, b. major szta­
bu głównego wojsk polskich. W części drugiej 
tego dzieła, są różne pisma z korespondencji 
prywatnej jenerała Krukowieckiego; w części trze­
ciej : urzędowe papiery jenerała Krukowieckiego 
w liczbie 68, objaśniające szczegółowo wypadki 
powstania. Dewiza te6o dzieła „Audiator et al- 
tera pars.- Podamy recenzję t*-go dzieła.

—  Nakładem księgarni L. Szyllera w War­
szawie wyszła książka p. t. „Nauczki i rozryw­
ki dla dzieci umiejących już płynnie czytać,* 
ułożył Leopold Szyller.

—  Znana czytelnikom naszym, pełna inte­
resujących szczegółów rozprawa pana Kuuasiewi- 
cza wyszia w osobnem odbiciu. Tytuł jej nastę­
pujący; „Kilka słów o Roczn kach dla Archeolo­
gów, Numizmatyków i Bibliografów polskich i o 
wydawcy tychże dr. Stan. Krzyżauowkim." 
Lwów 1872. Pan Kunasiewicz z wielkiem zami­
łowaniem pracując na polu archeologii, w broszu­
rze wspomnianej złożył dowód, że nauka ta w 
jego pojęciu nie jest nauką suchą, o zabytkach 
martwej przeszłoś i, alo nauką mającą bezpo- 
średui wpływ na obecność i przyszłość narodu.

Gospodarstwo przemysł i handel.

Z Rz88Z0Wa. (Towarzystwo zaliczkowe dla 
miasta i powiatu Rzeszowskiego.) Pod tą nazwą 
utworzyło się w grudniu 1870 z inicjatywy Wy­
działu Rady powiatowej stowarzyszenio, mające 
na celu dostarczenie kapitału obrotowego gospo­
darzom roluyrn, rzemieślnikom, przemysłowcom itd., 
które z dniem każdym coraz większego nabiera 
znaczenia, tak, że obecnie nietylko zapewniło byt 
swój, lecz takie stajo się zwolna inslytutem kre­
dytowym naszego miasta. Towarzystwo na mocy 
statutów przez Wydział Rady powiatowej wypra­
cowanych, a przez iząd krajowy zatwierdzonych, 
p zostawało przez rok prawie pod zarządem te 
goż Wydziału Rady powiatowej, gdy jednak już 
w pierwszym roku swego istnienia tj. w r. 1871 
liczba członków do cyfry 118 wzrosła, ukonsty­
tuowało się Towarzystwo zal-czkowe samoistnie, 
i wyraziwszy ua walnem w dniu 29. październi­
ka 1871 odbytem zgromadzeniu podziękowanie 
Wydziałowi Rady powiatowej, w szczególności pre­
zesowi tejże p. dr. Alojzemu Rybickiemu i człon­
kom pp. Henrykowi Chrrtianiemu, Henrykowi 
Jędrzejewiczowi i Henrykowi Straszewskiemu za 
podjętą pracę, wybrało odrębny zarząd z dyrek­
cji i Wydziałn złożony.

Już w pierwszym roku istnienia Towarzy­
stwa przyniósł obrót kapitałów 10°/0 dywidendy 
ua udziały, pomimo że kapitały ua 9% wypo­
życzano były, a jak znacznie towarzystwo w bie­
żącym rokn się rozwiuęło, świadczy dowodnie ze­
stawienie bilansu z 1. stycznia 1872 i z 1. li­
stopada 1872,

Stan kasy zaliczkowej na dniu 1. stycznia 
1872. Stan czynny: a) gotówka 103 zlr. 92 c. 
b) weksle eskontowane 4,827 złr. Razom 4 .930  
złr. 92 ct.

Stan b:orny. a) wpłacone udziały członków 
1.437 zlr. 50  ct., b) wkładki na rachunek bie­
żący 400  złr., c) kredytorzy 3 .000  złr., d) pro­
centa na rok 1872 93 złr. 42 ct. Razem 4 .930  
zlr. 92 ct.

Stan kasy zaliczkowej n i dnin 1. listopada 
1872. Stan czynny: a) gotówka 326 zlr. 65 c.,
b) weksle eskontowane 19.086 zlr. 42 ct., c) po­
życzki na papiery wartościowe 600 zlr., d) po­
życzki na rachunek bieżący 550  zlr., e) wypla 
cone procenta 384 złr. 70 ct., f) koszta admi­
nistracji 77 zlr. 39 c t , g) koszta inwentarza 
68 złr. 50  ct. Razem 21.093 zlr. 66 ct.

Stan bierny: a) wpłacone udziały członków 
5.018 złr. 5 ct., b) wkładki na rachunek bie­
żący 11.720 zlr. 30 ct., c) kredytorzy 3.000  
zlr., d) uzyskane procenta 1.319 złr. 74 ct., 
e) fundusz rezerwowy 28 złr. 77 ct., koszta dru­
ku 6 zlr. 80 et. Razem 21.093 zlr. 66 ct.

Sprawozdanie targowe. K r a k ó w ,  dnia 
10 grudnia 1872.

Nic nowego nie mamy do doniosienia o dzi­
siejszym targu. Średnie gatunki zbóż są absolu­
tnie nie do pozbycia, piękne wyborowo zaś zale- 
dwo drobny i powolny znajdują odbyt. Stosuje 
się to do wszystkich prawie produktów, z wy­
jątkiem nasion olejnych, które cokolwiek wzmo­
cniły się w cenie.

Waga wiedeńska netto.
Pszenica za 170 funt. —  biała polska 

zlr. 1 0 0 0  1 2 0 0  13'00, czerwona 10-00 12'00  
12"50 zlr., żółta galicyjska — —  — •— — • — 
z l r , żółta podolska 10'— 12-00 13'00 złr.,
żółta mołdawska — .---------.—  •— złr.

Żyto za 160ft. —  polskie, nęgier. szłązkie 
— •— 8*90 9-25 złr., podolskie — *—  — ■ — 
złr.

Jęczmień za 140ft.—  wyborowy — :—  6'50  
7"25 zlr., na paszę — •—  6.—  6-'?5 złr.

Owies za 100 fnnt. — •—  3 ’25 3 -50  zlr.
Groch za I80ft.—  kuchenny —••— — ■— 

— •—  zlr., na paszę — •—  — • -  — —  zlr.
Fasola za 180 fnnt. 8"50 9 ‘—  10‘ — złr.
Nasiona olejne za 150 funt. —  Rzepak 

— ’—  12'50, 13 00  zlr., rzepik -  • — 11* -— 
11-50 złr., lnice — •—  10 50 11-00 zlr., sie 
mie lniane — ‘—  11.00 11-50 zlr.

Koniczyna za 180 funt. —  biała 4 0 ‘-  
50"—  60"—  złr., czerwona — *— — •—  —  
złr.

Najcelniejsze wyżej' notowania.
Talar złr. 1*63 —  Rubel zlr. 1*48*/^ -  

Austr. dukat zlr. 5'12.
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu  

w Krakowie.
Z Krakowa. Izba , handlowo-przemysłowa 

ma zaszczyt sawiadomić szanowną redakcję Gaz. 
Nar. ie c. k. ministerstwo rolnictwa, przemysłu 
i handlu w Węg zech udzieliło Ludwikowi Zie­
leniewskiemu, fabrykautowi machin w Krakowie, 
wyłączny pr ywilej na wyrabianie poprawnej za- 
cierni zwanej „non plus ultra* na przeciąg je­
dnego roku.,

O czem Izba handlowo-przomysłowa reskryp­
tem c. k. namiestnictwa z dnia 20. listopada 
bieżącego roku nnmer 52 .230  zawiadomioną 
została Prezes Izby : Baranowski.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola-
SZa notuje spirytus rafinowany stopień 73 ik spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 75.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakotez przez filję w 
Brodach w ydak  _ A iV  n_aa ty  k a » n w «•| V<IHV| •**" ____

5 procentowe za 8dniowem wypowiedzenim
5 7 ,  .  „ 14 „
B » „ 30  „ „
7 „ „ 60

Ostatnie wiadomości.
Rz^d pruski polecił wykładać od W.el 

kiej nocy naukę religii w szkołach zaboru 
po niemiecku — a więc Niemcy prześcigli już 
Moskali.

Dz. Polski projektuje, aby przedłużono 
zbieranie składek na oświatę jeszcze na 
rok 1873.

Telegramy Gazety Narodowej.
W e r s a l  d. 1 5 . grudnia. Wczoraj­

sze posiedzenie Zgromadzenia narodowego. 
Rozprawa nad petycjami względem rozwią­
zania Zgromadzenia narodowego.

Gambetta i Ludwik Blanc przema­
wiają za rozwiązaniem; ks. Audiffret- 
Pasąuier i Raoul Duval przeciw rozwią­
zaniu, uderzając przytem gwałtownie na 
radykałów,

Minister sprawiedliwości, Dufaure o- 
świadcza, że tylko Zgromadzenie ma pra­
wo postanowić rozwiązanie; przypomina, 
że urzędowanie prezydenta rzeczypospo- 
litej i Zgromadzenia narodowego jedno­
cześnie ustać musi; przedstawia, że roz­
wiązanie byłoby tylko zarodem nowych, 
większych jeszcze agitacyj.

W skutek mowy Dufaura cofa pra­
wica swój motywowany porządek dzienny, 
poczem Zgromadzenie narodowe 490 gło­
sami przeciw 201 zwyczajny porządek 
dzienny przyjmuje, i zarazem uchwala, 
ażeby mowę Dufaura w całej Francji pu­
blicznie wywieszono.

R z y m  d. 15. grudnia. Komisja 
Izby przyjęła resztę artykułów ustawy o 
klasztorach z nieznacznemi poprawkami. 
Po żywej rozprawie przyjęto wniosek Ni- 
cotery (z lewicy), zarządzający zniesi-nie 
jezuitów we W łoszech wraz z ich domem 
jeneralskim w Rzymie.

K u r s a  G ie t t i?  w i o d o ł i s i i a l
z dnia 16. grudnia 1872. 

godzina 10. minut — przed południem. 
Akcje kred. 3 3 5 .0 9 . Auglo-austr. 325.U 0. 

Uniunabank 271 .00 . Kolej Kar. Lud w. 230.00. 
Kolej poludu. 191.00. Franko-austr. 134 50 . Lo­
sy z 1S60 r. 101 75. Napoleondor 8 .71. Tram- 
way UOO.OO. Usposobienie : mocne.

z dnia 14. grudnia 1872.
godzina 5 minut 15. po połuduiu.

Berlin. Ruble papier. 82. Akcje kredy!. 
2 0 4 ‘/ , .  Lombardy 1 1 5 '/,. Galizier 101. Ko­
lej państwowa 2 0 5 '/, Rumuńska 43?/,. Bank­
noty austr. 9 1 7/ ,6. Losy 1864 91. Usposób : 
mdłe. i

Przedstawienie amatorskie.

W poniedziałek d. 16. grudnia 1872 
W teatrze hr. Skarbka.

Na dochód czytelni akademickiej we LwoWit. 
Po raz pierwszy na scenie lwowskiej

W J E S I E N I
komedja w 1 akcie oryginalnie napisana przez 

Władysława hr. Koziebrodzkiegu.
.  O so b y :

Zygmund (lat 46)
Gwalbert (lat 45)
Paulina (lat 36)
Sabina (lat 17)
Autoni, służący (lat 50)

Rzecz dzieje się na wsi w Galicji.
P. J ó z e f a  H u b e r t o w a  wystąpi z grzeczno­

ści w r o l i  P a u l i n y .

K O N C E R T  
pod kierownictwem p. K a r o l a  M i k u l e g o  
z uprzejmym współudziałem pani T e o d o ­

z j i  F r i d e r i c i  - J a k o w i c k i e j .  
P r o g r a m  :

1) „Marsz weselny" Mendelssohna.
2) „Concert-Stuck* Webera z orkiestrą 0 - 

degra pna W. R.
3) a) Arja z opery „Dinorah* i b) Ma­

zurek z opery „Duch wojewody" odśpiewa p. 
Teodozja Friderici-Jakowicka.

4) Fantazja z opery „Don Juan* Thal- 
berga odegra p. P.

P. GUSTAW FRIEMAN 
nadworny solo - skrzypek księcia Hesko -Darm- 

stadzkiego odegra:
1) Beethoven „Romance*.
2) Frieman „Góral".

U ś c i s k a j m y  s i ę
komedja w 1 akcie z francuzkiego. 

Reżyser i artystyczny dyrektor przedstawienia 
p. Bolesław Ladnowski.

Początek o godzinie 7mej.

N A D E S Ł A N E .  
Zaproszenie tyczące się  Banku 

roln iczego  w Stanisław ow ie.
Czas wyznaczony przez c. k. ministerstwo 

spraw wewnętrznych do ukonstytuowania 
Banku rolniczego wschodniej Galicji z sie­

dzibą w Stanisławowie
dobiega już kresu i koncesja gaśnie, skoro się 
nie uda dopełnić dotychczasowej subskrypcji do 
półmiljona zł.

W celu narady, co dalej czynić wypada ! w 
celu możliwego dopełnienia subskrypcji, nie mniej 
w celu powzięcia uchwały pod względem  zlania 
się (fuzji) z powstającym nowym Zakładem finan­
sowym i przeniesienia głównej siedziby do Lwo­
wa mamy zaszczyt zaprosić szanownych panów, 
tak tych, którzy już wzięli w subskrypcji 
udział, jakoteżi tych którzy do subskrypc i 
przystąpić zechcą, na zebranie, które sie oa- 
będzie w Stanisławowie dnia 18. grudnia 
1872 o godzinie 12. w południe w sal i ratu­
szowej.

Stanisławów d. 14. gruduia 1872 
W imienin założycieli



O. k . u p r z .  K o le i  ż e l a z n a  L w o w s k o - C z e r n io  w ie c k o - J a s s k a .
(Linje austrjackie.)

ROZKŁAD JAZDY
począwszy od 20, Grudnia 1872. r, aż do odwołania,

8 Ze Lwowa do Suczawy Suczawy do Lwowa v
N w połączeniu od Wiednia, Berlina, Krakowa, Odessy do Bo- ! w połączeniu od Bukaresztu, Gałaczu, Roman, Jass i Bo- SI
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100
111
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139

162
179

195

214
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241
251
263-

265

270
284
299
305
316
324
331
336
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W iedeń............................................................... odch.
K r a k ó w .........................................................  »
L w ó w .............................................................. przych.

LWÓW............................................................... odch.»
Sich ów ...............................................................  „
Staresioło ..............................................   . „
Bóbrka-Chlebowice........................................  „
Wybranówka....................................................  „
Borynicze..........................................................  „
Chodorów.......................................................... »
B o r t n ik i .................................................  „
Bukaczowce (Restaur.)..................................  „
B ursztyn -D em ianów ...................................  „
Halicz . . . .   »
J e z u p o l .....................................................

S ta n is ła w ó w  (Restaur.) . . .  1 przych.
j odch.

O t t y n i a .....................................................
K o r sz ó w .........................................

K ołom yja .

Zabłotów . .
Śniatyn-Załucze 

Niepołokowce 
Lużany . .
Sadagóra . .

przych.
odch.

Czerniowce (Restaur.)
przych.
odch.

Yolksgarten . . ,
Kuezurmare .
Hliboka . . . .
Czerepkowce-Sereth
R u d a ........................
Hadikfal va-Radow ce 
Istensegits . . .
Miieszowce 
Hatna . . . .

Suczawa-Ickany (Restaur.) przych.
odch

Pociąg osob. 
pospiesz uy Pociąg mieszany

Nr. 1 Nr 3 Nr. 5

godz. min. godz. min. godz. min.

Przed połudn. Wieczór Rano
10 30 8 | 30 j 8 —
9 35 11 13 10 | 1 36 I
5 57 9 1! 45 10 50
Rano Wieczór Po połudn.
6 17 11 43 12 15

— — 12 12 12 47
— — 12 49 1 24
— — 1 11 1 46
— — 1 28 2 4
7 48 1 51 2 31

— — 2 20 3 6
— — 2 41 3 31

8 47 3 24 4 18
9 6 3 57 4 57
9 25 4 26 5 30

— — 4 58 6 6
10 7 5 29 6 41
10 12 5 49 7 11
— — 6 42 8 6
— — 7 27 8 55
11 36 7 59 9 30
11 41 8 9 9 45
— . --- 8 49 10 31
12 38 9 28 11 15
— — 9 48 11 -

38
— — 10 11 12 6

. . . — 10 34 12 31
1 33 10 40 12 37
1 48 11 20 1 12

— — 11 43 1 38
2 31 12 20 2 14
3 8 1 15 3 16

— - — 1 40 3 35
--- — 2 9 4 3

s 57 2 39 4 35
--- 2 53 4 51

_ ----- 3 9 5 10
— .--- 3 29 5 30
4 41 3 45 5 46
5 11 Po połudn. 6 | 30

Po połudn- Rano

tuszan do Odessy, Krakowa, Berlina i Wiednia.
£sO
•+-*a>ao
• f—1
W

1

2.5
3
4
5

6 5

7-5

9-5
11

1 2

12

1 3 ,
15
1 6 ,
185.

21

23
2 5 ,

2 8 ,

3 0 ,
32

3 3 ,
35
3 7 ,
3 8 ,
40
41
42 
4 3 ,  
4 5 ,  
47

45
100.,

8
18
23
30
38
49
56
70
84

90

92
103
113
124
140

160

175
192

215

230
243
255
267
284
291
304
311
319
330
343
354

342
760

S t a  e j  e

Suczawa-Ickany (Restaur.)

H a tn a ........................
Milleszowce . . , 
Istensegits . . .
Hadikfalva-Radowce
R u d a ........................
Czerepkowce . , .
Hliboka . . . .
Kuezurmare . . . 
Yolksgarten . . ,

Czernlowce

Sadagóra . .
Łużany. . .
Niepołokowce . 
Śniatyn-Załucze 
Zabłotów . .

K ołom yja (Restaur).

Korzów
Ottynia

Stanisławów (Restaur.)

Jezupol
Hałicz . . . .  
Bursztyn-Demianów 
Bukaczowce . 
Bortniki . . •
Chodorów . . . .
Borynicze . 
Wybranówka . 
Bóbrka-Chlebowice 
Staresioło . . , ,
Sichów . . . .
Lwów (Restaur.)

Lwów
Kraków
W iedeń

Pociąg osob. 
pospieszny Pociąg mięszany

Nr 2 Nr. 4 Nr. 6

godz. min. godz. min. godz. min.
Przed poiuan. Wieczór

przych. 11 50 Po połudn. 9 i 55odch. 12 20 1 10
10 54

n — — 1 27 11 12
« ii — — 1 51 11 37

— — 2 4 11 51
1 5 2 30 12 15
.— — 2 53 12 35
— — 3 23 12 59
1 58 3 45 1 21
2 32 4 25 2 j 14

n — — 4 59 2 47
; przych. 3 13 5 14 3 2
• odch. 3 28 5 45 3 37

---
— 5 50 3 45

——
— 6 14 I 4 13

• n -----------
— 6 30 4 33

4 28 6 58 5 6
n —

— 7 31 1 5 49
j przych. 5 22 8 7 6 291odch 5 27 8 17 6 44

--- — 8 54 7 31
n

(
--- — 9 34 8 16

| przych. 6 56 10 12 8 53
| odch. 7 1 10 32 9 13

— 11 1 —. 9 46
7) 7 46 11 32 10 30
7) 8 6 11 55 11 1
li 8 3l 12 30 11 49
n — — 1 3 12 34

1 ; 19 12 58
n 9 33 1 50 1 36
n ~ 2 8 2 2
n — 2 26 2 2iT

• n 10 25 3 1 2 51
3 37 3 25

. przych. 11 8 3 58 3 45
odch.

W nocy Po południc
* 11 Ul 28 1 5 llTs 5 5

7 33 3 38 1 5 39
ii 5 1 20

h 29
Po połudn. Rano Wie czór

*
*
I*
k
H\x\

Liczby w obwódkach czarnych oznaczają godziny nocne, począwszy od godziny (itej wieczorem do godziny 6tej rano.

Karty do jazdy w prost
będą wydawane w następujących stacjach:

I . '

Przeciąg czasu jazdy i połączenia
od Wiednia

Z pociągiem pospiesznym Nr. 1 koleji północnej Cesarza Ferdynanda (10. godz. 30 min. przed pół.), 
pociągiem pospiesznym] Nr. 1 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym pospiesznym Nr. 1 
koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej do Suczawy — 30 godz. 11 min.

Z pociągiem osobowym Nr. U  koleji północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. 30 min. wieczór), pocią­
giem osobowym Nr. 3 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 3 koleji Lwowsko Czer- 
niowiecko-Jasskiej do Suczawy — 43 godz. 15 min.

Z pociągiem osobowym Nr. 9 koleji północnej Cesarza Ferdynanda (8 godz. zrana), pociągiem mięsza- 
nym Nr. 7. koleji Karola Ludwika i pociągiem mięszanym Nr. 5 koleji Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasskiej do Szuczawy— 46 godz. 30 min.

do Wiednia:
Z pociągiem osobowym pospiesznym Nr. 2 koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy i pocią­

gami pospiesznemi koleji Karola Ludwika i koleji północnej Cesarza Ferdynanda do Wiednia 
29 godz.

Z pociągiem mięszanym Nr. 4 koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy w połączeniu z po­
ciągiem osobowym Nr. 4 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr, 12 koleji północnej
Cesarza Ferdynanda do Wiednia — 39 godz. 50 min.

Z pociągiem mięszanym Nr. 6 koleji Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej z Suczawy, pociągiem mięsza­
nym Nr. 8 koleji Karola Ludwika i pociągiem osobowym Nr. 10 koleji północnej Cesarza Ferdy­
nanda do Wiednia —  45 godz. 45 min.

(Różnica czasu między Wiedniem a Lwowem wynosi 38 minut.)

III. w Czerniowcach
do stacyj:

W ielkiej koleji rosyjskiej:
p . Petersburga,

rzy pociągach osobowych pospiesznych Nr. 1 i 2 znajdują się tylko wagony Iszej i Ilgiej klasy. Przy pociągach mięszanych Nr. 3, 4, 5 i 6 znajdują si^jra^ony Isz
W iedeń, w L istopadzie 18«
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X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

w Stanisławowie, Kołomyj! Czerniowcach, Suczawie
do stacyj:

a) koleji Karola Ludwika:
Krakowa, Bochni, Tarnowa, Rzeszowa;

b) koleji ga licyjsk o-w ęgiersk iej:
Chyrowa;

b) koleji p .1 nocnej Cesarza F erdynanda

l i c i  i nółiioen^^T ir186™^01̂  ̂̂ 'un^en )̂Urg, Ołomuńca, Oderberg, Bielska, Oświęcimai Gr
d) koleji północnej M oraw sko-Szlązkiej

B cn iE  j

e) c. k. uprz. austrjackiej k o leji Państw a, lin ji północnej:
Pragi, Aussig i Bodenbach;

lin ji południow o-w schodniej
Pestu i Preszburgu.

II. we Lwowie, Stanisławowie, Kołomyji, Czerniowcach
do stacyj:

koleji Lw owsko-Czerniowiecko-Jasskiej, lin ji rom uńskiej
Jass, Tirgul-Frumos, Romań, Botuszan.

*

4628 2—3
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W  najlepszej jakości, j najtaniej poleca

handel Karola Kalfabana z oryginalnej piwnicy F. A. Jalicza, na tydzień przed Świętami 
o 5  c t .  na buteke t a n i e j ,  to jest 7 5  c t . ,  po Świętach zaś 

t. po cenie dawniejszej 80 ct. w. a. za butelkę. 4647 1—3

Na zbliżające się święta
otrzymał

H A N D E L
M. Kozłowskiego

w P r z e m y ś lu ,  
ś n i e i e  t r a n s p o r t a  to w a r ó w  jaku 
to: K aw y, H tila ty , Migdałów, Rodzyn­
ków, Fig, Dakteli, Cykaty itd. Marynaty, 
wszelkie W ina krajowe i zagraniczne 
i Likwory, które po uajumiarkowań 
szych cenach poleca., 4608 2—3

Za 400 zł. rocznie.
Mężatka lab Panna może znaieść w Domu, 
obywatelskim na wsi, pomieszkanie z opałem  
usługą, wiktem i W9zelkiemi wygodami po- 
trzebnemi ko przyjemnego życia.

Dokładne objaśnienia otrzyma, kto się zgłosi 
listownie pod adresem: L .  K .  ostatn. poczta 
Żołynia. 4537 \  3

Odwołanie.
Na dniu 17. t. m. zapo­

wiedziana licytacja sprze­
daży koni w Stmsowie, 
odwołuje się do dalszego 
zawiadomienia. 4649 1 - 1

Propozycja żeniaczki.
Tutejszy kupiec miejscowy, 45 lat liczący 

mający dochodu 1.500 złr., życzy sobie wejść 
w związek małżeński z wdową lub panną liczącą 
od 35 do 40 la t ,  któraby posiadała kilka ty  
siecy złr. 3—6

Listy biorące rzecz na eerjo, uprasza się 
adresować pod: A .  Z .  Nl. 5 0  post rest. Lwów.

Ogromne powodzenie tego środka żależy 
od jego własności sprowadzania na po wierzch 
nią c ia ła , zapalń i jrrytacji, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecaą go przeciw k a ­
tarom , n ieży to w i osk rze li, chorobom  gard- 
lanym , g r y p ie , gośćcow i, bolom  w  krzyżach  
itp. Użycie tego papierń bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza i nie pozostawia tylko 
lekkie swędzenie. Cena pudełka 1 f. 50 c. w 
Paryżu. Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch; w Krukowie w aptece p. 
Tranczyńskiego; w Kijowie w składzie mate- 
aptecznych pp. braci Marcińczyk.J 4279 8 24

Panom właścicielom ziemskim
Pozwałam sobie oznajmić niniejszem, że mam obecnie kilka

l o k u m o b i l  i p a r o w y c h m ł o c a r n i
do wynajęci,!.

l)o każdej maszyny dodaję maszynistę.
Cena za 1 dziez 22  złr. 4 6 io  2 - 3
Niedziele, święta i dnie dżyste nie liczą się.

L e o  N i s s e n ,
ulica Halicka nr. 5 4. 

Reprezentant pp. Marschall et Comp. w Gainsborough (w Anglji). 
O dokładności działania maszyn można przekonać się u mnie.

N w •  4600 2 —3

o w o s c i
nakładowe

księgarni KAROLA WILDA we Lwowie.
A H J f. K u r s  p r a k t y c z n y  n a u k i  j ę z y k a  f r a n c u s k i e g o  bez ucze­

nia się reguł na pamięć. W y d a n i e  s i ó d m e  podług 1 7 8  wydania 
niemieckiego poprawione część I. . . . • • 60 ct.
Z przesyłką pocztową . . . .  66 ct.

Y O O E Ł  D r .  J .  P r o i e s s o r  W . I l a l l i  o  C H O L E R Z E  i  ś r o d -  
k a c k  j e j  z w a lc z e n ia .  Poradnik dla wszystkich (Dla w ła d z  
g m i n n y c h ,  sanitarnych i t. d. oraz dla osób prywatnych). Z nie­
mieckiego przełożył Dr. R . . . .  ki . - ■ 20 ct.
Z przesyłką pocztową . . . . . • 22 ct.

A u t o r a  „ o s t a t n i e j  o f ia r y 4*. Z Ł A  W R O Z B A , Powieść. 2 tomy po 
244 st.r. w wielkiej 8ce .

Pod „SREBRNA. GYV1AZDA“
handel towarów korzennych

F. A. MERRELLA
przy ulicy Halickiej pod l. 21 no\eą we Lwowie, 

zaopatrzony w n a j w i ę k s z y  z a p a s  n a j ś w i ó i s z y c k  i  d o b o r o w y c h
towarów korzennych i kolonialnych , k a w y ,  c u k r u ,  r u m u  ,  w in  i  
l ik w o r ó w ,  dalej w  ś w ie ż e  m a r y n a t y  I w s z e lk i e  i n n e  d e l i ­
k a t e s y ,  jakoceż i iune w skłal handlu korzennego wchodzące, poleca 
takowe po cenach riaj^miarkowańszycb.

Z u r u z e u 4  utrzymuje na składzie K arty  do różnych gier Józefa 
Glanza w Wiedniu po c enach fabrycznych , tudzież Balsam Yetjori 

niego, Sehofera, Pagljano, wody do ust dr. Poppa, Pastę 
do zębów, proszki seidlickie prawdziwe A. Mollu, tegoż 

wód kę franenzką bardzo skuteczną n» reumatyzm

Poszukają dla mej Kancelaryi

k o n o  y p i e u t t i
uzdolnionego. Warunki korzystne.

K .  S t u p n i e k i ,
4583 3—3 c. k. motarynsz w Buezaczu.

W-d TM]
A S T H M A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANAB18 iNDICA)

P P .  G r i m a u l t  d  C o m p .

jakoteż mydła i perfumy. SDBtT* Zlecenia 
z projrincji uskuteczniam odwrotną po 

cztą lob koleją za zaliczką.
Z szacunkiem

F. A. Merręll

Proszę uwzględnić 
Za opakowanie na prowin 
łję nic nie rachuję Przy kupnie 
towarów za 50 złr. gotówką i wyżej 
odstawiam takowe franko na wszystkie stacje

kolei galicyjskich. Wszelkie inne zlecenia nie
tyczące się mego handlu, dla szanownych gości mo 

A > *ch, załatwiam bezzwłocznie bez wszelkiej pret nsji
Przy zamówieniach upraszam o wyraźny adres i podanie 

stacji pocztowej lub kolejowej. 4569 5—?
, . ł i  ■_____ i . i ,

W

dla Rektyfikacji Hafty.
i  ' ____________________

Ponieważ zwyczajne walne zgromadzenie zwo­
łane na dzień 14. grudnia dla braku kompletu do 
skutku nie przyszło, podpisana rada zawiadowcza 
ma zaszczyt zaprosić pp. A kej miar j uszów Galicyj­
skiego Towarzystwa akcyjnego dla rektyfikacji 
Nafty na ‘ 4550 i"i

ponowne walne '/gromadzenie,
które się odbędzie ( h i i n  g r u d n i a  r .  t>. 
o godzinie 11. przed południem w kancelarji Towa­
rzystwa przy ulicy Kopernika 1. 17 z tem doda­
tkiem, że zgromadzenie to w myśl §.18.  statutów 
bez względu na, ilość reprezentowanych głosów  
prawnie głosować będzie.

Przedmioty obrad:
1 . ‘ Sprawozdanie z czynności.
2 . Wybór uzupełniający do rady zawiadowu 

PP. Akcjonarjusze chcący wziąść udział w
zgromadzeniu, raczą złożyć swe akcje w kauce 
Towarzystwa najpóźniej do dnia 27. grudnia L

Rada zawiadowcza,

i

Aptekarzy w Paryżu.
W szelkie środki aż do dziś używane 

przeciw astmom wjakiejby niebyły formie 
i postaci, m iały  za podstawę beladonnę, 
atramonium nikotyną albo opium.

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone We Francji, prze­
konały, że konopie indyjskie z Bengaln 
(Canabis indica) posiadają własności sku­
teczne do zadziwienia przeciw tej słabości, 

jak również przeciw kaszlom nerwowym, 
suchotom gardtanym, zakatarzeniu, ochry­
płości i  utracie głosu, newralgioin twarzy 
i bezsenności. 4561 2— 28

Dostać można we Lwowie w składach 
mat. aptecz. i aptr p. P. Mikolasch, i apt. 
pp Beisera i  Ruckera. W Krakowie w o- 
bydwu apt. J. Tranczyńskiego i W. Redyka. 
W Brodach w apt. p. Fratzos. W Rzeszo­
wie w apt. p. Schaiter. W Warszawie w 
składach materjałów apt. pp. J. Mrozow­
skiego, Ferd. Ang, Gailego i Lud. Spiessa.

Największa wystawa wiedeńska o milionie nowych przedmiotów, stosownych na podarunki i do praktycznego użytku. Cenniki o 112 stronnicach z 289 rycinami rozmaitych artykułów. wysi
. si§ za nadesłaniem 10 ct. franco. Odprzedający otrzymają znaczny procent. Godło hanillu ■ Dob e tanie i

K a ż d a  r z e c z ,  k t ó r ą  w  W ie d n iu  n a b y ć  m o ż n a ,  n a  ż ą d a n ie  b ę d z ie  z a m ó w io n a  i  w y s i a n a . ^  ° będzie naszem°zawsztzadaii
M o w y  w i e l k i  z a k ł a d  !

V E R E I N I G T E  I NDUS TR1 EHALLE
K a ż d e  z l e c e n i e

Łftłatwi s i^  su m ie n n ie  j a k  g d yb y  sam  
był; obepny ,

W I E D E Ń , P a l a i s  R o y a l ,  P r a t e r s t r a s s e  1 6 .  W I E D E Ń ,
(P ołożony  w  Śródm ieściu  w  pob liskości p a ła c u  w y sta w y  św ia tow ej.)

będzie naszem zawszó-zadar 

W y s y ł k i  |
z a ł a t w i a j ,  s ic  za  n ad e s ł an iem  g o tó w k i  

lub  7,a pobran iem  pocz ta .

Ażeby dać dowod szczególnej taniości pow yższego handlu św iatow ego, podajemy krótki wyciąg najnowszych artykułów wiedeńskich:

L. 9242.

Ogłoszenie.

Obrazy
czarodziejskie.

Obrazy te są 
całkiem czarne, 
z białem i komi- 
cznerni figurami 
Na rozkaz poka­
zują się naj­
piękniejsze, ko­
lorowane dwu­
znaczne obrazy 
olejne jako t o : 
Demimonde po­
żegnanie z Pa­
ryżem , postać 
amazonki, w to 

. . .  wchodzą pary-
zanie ica., obrazy czarodziejskie są w dzia­
łaniu nadzwyczajne. Piękna szkatułka z 24. 
rozmaitemi obrazkami 65 ct.
F a ł s z e r z  d u k a t ó w ,  piękny 60 ct. 
Z e g a r  s ł o n e c z n y ,  z kompasem jako  ze­

garek kieszonkow y za 15 ct.
C ł ł o w j  k i k e r i k i ,  bardzo łudzące i same 

wrzeszczące, wielka zabawka 25 ct.
D w i e  g ł« > w y  d j a b l e .  które się nawzajem 

wyśm iewają, a przytem płaczą 0 ct. 
L n d o w i i y  o r z e c h  ,  przedstawia uwagi 

W iedeńczyków o rzeźbiarstwie na kości 28 c. 
Najpiękniejszera zatrudnieniem są roboty 

piłką rznięte, bowiem bez odpowiedniej nanki 
można sobie robić najpiękniejsze przedmioty

wykonywać m ożnanajpiękniejsze obrazy. Taki 
aparat w pięknej szkatułce z książeczką po­
uczającą z kilku fotografiami do próby 5'10. 

K a b  iw n y  f o t o g r a f ,
zapomocą Którego robić można czarodziejskie 
fotografie. Szkatułka z przyborami 60 ct.

Salonowe ognie sztuczne,
I bezpieczne 

bezwonne, 
w 38. ro­
zmaitych 

wzorach ą 
to: słońce, 
gwiazdy,' 

światło  
bengalskie 
fontanny , 

rakiety, 
jznrpnele, 
■td. sztuka 
3, 10, 20

i 30 ct., cały sortym ent o 50 do 100 sztuk 
5 i 9 zł.

B A R O S K O P
przezemnie wynaleziony, przepowiada zrnia 
nę powietrza wprzód o 30 godzin. Sztuka 90 c.

po 3 zł. zgwarancją, pyszne zegary wachadło- 
we w politurewanych skrzynkach drewnianyclic 
11 złr.

■ K nialja do zębów z perłow ej m acicy. c l)a  
W  2 minutach czyszczą się  zęby zapom ocą^o ct.

per'
dy <

ostrzaoli 80 ct., 1 zł. 20 et. najlepsze. 
Całkiem nowo zebrany

■ - 4393 3—6 i
I Artykuły praktyczne."

12 par mocnych sztućców 1.50, 2. 3, do 4
„  . , ----- .  .  .------- =— z--------------z ł., 12 łyżeczek, które zawsze białe zostaną

J j a d n e  t o r c b h i  s y . K o .A e  85 ct. 12 sztuk łyżok L30, 12 sztuk widelców  
ców i dziewcząt 40, 80 ct., 1 zł. z białego metalu w ygięte jak  łyżk i 1.50, w a­

rzecha 45 ct., chochla 90 ct., .łańcuszek  zec . k .  wył. uprz aromatycznej emaili z period p rawdziwe angielsk ie  scyzoryk
IV1JA aC1?:.F.0.d ĥ k° ±  d ,a °  2 ostrzach u ;  29, 30, 40 J o 4 lub 6 para kólczyków  "ze złota talmi 90 e.,zębów, przytem usuwa osad. i nieprzyjemny 
odór. Oryginalny słoik z broszurą postępO' 
wania 90 ct.

s ta low e złota talmi, Który nigdy nie czarnieje 1.50 c. 
para kólczyków  ze złota talmi 90 c., ciężki 
sygnet ze złota talmi 1 zł.

Całe pociągi kolejowe.

ramy, podstawki na zegarki, obrazki, etażerki 
itp. Piękna szkatułka zawierająca piłkę, ma­
szynę i narzędzia z 6. piłkami 5 w  zapasie, z 
wzorami, drzewem itp., kosztuje w szystko 2 -75. 
Zimny p łynny klej z ryneczką i pędzlem 40 c

Rozpisuje się niniejszem licytacja przez
oferty opieczętowane, na dostawę szpi   _  ̂ ^  ______
talowi powszechnemu we Lwowie W 1873ljako to: zegarki,'̂ "podstawi™ nrfajki,V lTst7â  
roku, następujących wikthałów, k tó-” m’7 -Ł 1 ■ - - -■■•
rych ilość oznacza się w przybliżeniu:

1. Mąki pszennej,*'
♦ a) Nr. 1. centnarów 16

b) Nr. 2. „ 231
c) Nr. 4. „ 114

2. Krup
a) Jęczmi innych centnarów 125
b) Hreczanych „ 85
c) perłowych „ 65
d) krakowskich 93
c) grysiku pszennego „ 110

3. Fasoli średniej centnarów 55
4. Grochu żółtego „ 65
5. Soli topek 7.000
6. Masła cetnarów 40

Oferty obejmować mogą, albo wszy­
stkie powyżej wymienione wiktuały, 
albo tylko którekolwiek wyszczególnio­
ne pod pozycjami 1, 2, 3, 4, 5, 6

Dostawa następować będzie w miarę 
zażądania.

Co do miasta to może być dostawione 
albo wszystko razem, albo częściowo.

Przy ofertach załączy ć należy wadium 
5°/0 od przybliżonej uależytości za do­
stawić się mające wiktuały, nadto do 
łączyć trzeba próbki wiktuałów, które 
tylko w dobrych gatunkach przyjmo 
wane będą.

Oferty przeaełać trzeba na ręce D y  
rekeji Szpitala, i ęe przyjmowane będą 
do dnia 23. grudnia r. b. godziny 12. 
w południe.

Przyjęcie ofert zależy „d wysokiego 
Wydziału krajowego po przyjęciu zaś 
spisane będą odpowiednie umowy, przv

przybory do szycia
zawierają w szy ­
s tk o , co tylko  
zapragnie serce 
k o b iety ; a to : 
nożyczki , na­
parstek , szka­
tułkę ze lOOma 
ig ła m i, napar- 
stkek srebrny, 
wykłuwacz, g u ­
z ik i,  n ic i, je -  
dwab, bawełnę, 
haftk i, szpilki 
itd. wszystko w pięknej szkatułce kosztuje 
1 zł., w lepszym  gatunku zł. 2. 3 4. Ażeby 
zadosyć uczynić i m ężczyznom , kazaliśm y 
zrobić kompletne przybory do pisania, które 
zawierają przybory do pisania z kości, pióra, 
linię, pieczątkę, trzonka do piór itd. wszystko  

kości wykonane, sztnka 1 zł. 50 et.

Piękny widok przedstawiający m ałych  
g i m n a s t y k ó w ,  którzy są pięknie i czysto  
ubrane, poruszają głową, nogami i rękami i 
wykonują najpiękniejsze sztuki curkusowe 
Sztnka z laseczką do balansowania 40 ct
B ism nrka arm ata pow ietrzna do Btrzelania 

za pomocą papierń, bezpieczna i dla chło­
pców zajmująca, Bztuka 60 ct.

Nowe uprzywilejowane m aszyny do czysz  
czen ia  lam p na sprężynach 30 ct 

Patentowane konduktowy do l:unp_ zapobie 
gają pękaniu cylindrów przy największym  
płomieniu, sztuka 10 ct

Obrnsy na s to ły  z drzewa, 3 stopy długie, 
dla ochrony mebli, sztuka 70 et.________

blachy robione pięknie i trwale według  
wielkości po ct. 60, 8 0 , zł. 5.50, 2. Takie 
same z maszyną do poruszania się, wedfug  
wielkości zł. 1.98, 2.50, 3, 4, 5.

Własnego wyrobu
patentowane lampy naftowe 
kompletne z banią i cylindrem  
1 złr. Lampy ozdobne dla 
każdego salonu 1 zł. 30 ct., 
2, 3 zł. Lampy do pow ie­
szenia 3, 4 do 5 zł. Lampy 
pokojowe na sto ły  jadalne 
piękne 4 złr. 50 ct., 0, 8 do 
10' zł. w. a.

C zarodziejskie flety  grają nie mająe po­
przedniej nauki, sztuka 30 ct.

Lam piony do ubrania pokoju, sztuka 10, 20,
3 0 ,j« ^ c t . _____ _____________ _ ________

W ielkie piCKne hnrmouik*, na których grać 
można najpiękniejsze opery, sztuka wrazj 
pe szkołą 1 ?ł. 50 ct., 2, 3 zł 50 ct., .5 zł.

Prom ień  slon eezn j  
może być słusznie 
nazwany nowo w y­
nalezioną latarnią  
kieszonkową. Jest 
wprawdzie m ała , 
lecz daje wielkie  
światło. N ie je st  
większą od taba­
kierki kieszonkowej 
daje się łatwo prze­
chować" i oświeca 
jak płomień gazo­
wy. Jedna taka la­
tarnia, która bardzo będzie przydatna dla 
księży, lekarzy, leśniczych lub dla każdego, 
kto" wieczorami chodzi niezbędna, kosztuje  
1 zł. 50 ct.

P iękną koszu la męzka, modna z angiel­
skiego Bzyrtyngu 80 ct., i 1 zł. 50 ct. 12 szt. 
chusteczek do nosa 1 zł., 1 20, 2 .10._________

Fotograf 
dyletant

M ały pię-
-  . . - - . . j ,  kny aparat z

których wymaganą >ędzie odpowiedni? potrzebnemi 
kaucja na pewność dostawy.

Bliższe szczegóły udziela zarząd szpi­
tala w godzinach biurowych.
Z Dyrekcji szpitala powszechnego

Lwów dnia 9. grudnia 1872.
jDr. Głowach  

4598 5— 5 zastępca Dyrektora.

Przyborami 
papierem 

szkłami itd. 
za pomocą 
którego bez 
poprzednich 
wiadomości

Mo we wynalazki zabawne.
M łynarz trzy- 

mujący m łyn na 
ręce, stawia się 
sie tylko przed­
miot, a kto się  
na takowy po­
patrzy , dmu­
chnie , a cała 
twarz jego  się 
oczerni. Sztuka 
70 et.
F u h a ry  są na-

? ■ pełnione winem
a n'k* P’® D’emoże. Sztuka 

w edług w ie lk ośc i 30, 40, 50 i 60 ct.

Najpiękniej­
sze o ezem 
sobie po 
m yśleć mo 
żua są ma 
szynowe

wod tpysU
które przed 

stawiają 
górę z bu 
dynkiem.
U podnóża 
góry znaj­

duje się 
wodotrysk, 
w którym 
małe zw ie­
rzęta ma­

gnetyczne pływają. Taki pokojowy wodotrysk 
kosztuje według wielkości zł 1 50, 1.50, 3 50, 
4 50 ct.

wiedeński garnitsr ua stół do pisania
K ze s ta łi , za­

wierający 2 
ż y r a n d o le ,  
kałamarz,  
p odst a w k ę 
na pióra ko­
szyk ścienny  
kał e n  d a r z ,  
term om eter, 
zapałki, pod­
stawka naze- 
g a rek , mio- 

   ---------------— tełke. W szy­
stko to kosztuje 4 zł. 20 ct.

144 piór stalowych, 15, 30, 60 ct.
J2 sztm- ołówkówHartunga 5, 8, 20, 3u ,4 5 c. 
12 sztuk trzonek do piór 6 , 9 , 15 ct. 

N ajw iększy  w ybór  
m odnych i trw a ły ch  

la lek

Pyszne la lk i, ładnie 
ubrane, o włosach 
kędzierzawych. Sztu­
ka 1'50. 2, 3, 4, 5 zł.
R ozm aiteila lk i, w o­
łające mama i papa 
z włosami lnb bez, 
poruszające oczami, 
sztuka 20, 40, 60, 80, 

ct. 1, 2 , 3 zł Lalki same biegające zł. 2.00.

C e b u l k i  n a  b r o d ą
zapewniony środek ażeby w 12 dniach otrzy­
mać na łysych miejscach pyszną, brodę/ ' Pa- 
kiecik 90 ct. N ie należy te cebulki zamieniać 
z innemi jarmarcznie ogłaszanemi.

M ikroskopy kieszonkow e
powiększające 150 razy, że pchła wygląda  
jak słoń a w  jednej kropli wody widzi się 
miljony zwierzątek, sztuka 50, 80, ct. i 1 zł.

F i ę k i t r  t e a ł r a  d z i e c i n n e ,
pysznie zbudowane, do postawienia z deko­
racjami i figurami. Sztuka w edług wielkości 
9 0 'ct. 1.50, 2 zł.

Rozmaite zabawne, interesowne gry tow a­
rzyskie dla rozrywki podczas długich wieezo 
rów zimowych a to:

Gra w domino 10, 20, 40, GO, 80 c. 1 50, 2. 
Gra w loterję i tombola 20, 40, 60, 80 ct 
Dzwon i młot 10, 20, 40 ci 
Pytania i odpowiedzi 20 ct.
Szachy 90 et. 1.50, 2.50 zł.
Karty 35, 60, 70 ot.
Karty czarodziejskie do odgadnięcia wieku 

10 et.
Karty do wykładania 30 ct.
Paryzkie karty miłosne. Czy się ze mną 

ożeni? itp. 30 ct.

Powyżej spitane ńow^'^rżedmiotjr są 'jedynie Jo nabycia w

W ażne!
Pyszne  

teg a ry  pokojowe
w złotych ra­
mach z pięknym  
obrazem olej­
nym, do bicia.

Sztuka jak  
przedstawia ry­
cina zł. 5.50, 6 .
50, 7.50, 8.50,
Takie do grania 
o 2 kawałkach 
35 zł , m ałe ze­
gary do bicia

‘K encn vere in igteu  In d n str ieh a lle/

!! ZAJMUJĄCE!!
Mechaniczne czarodzieje, piękna figura, 

która gra, wrzeszczy i porusza głową i rękami 
(zwana djabłem leśnym) sztuka 1 zł. 20 ct.

Rzut oka dra.Tausta
na przy­

szłość. Cał­
kiem nowy 
aparat ,  za 
pomocą któ 
rego znane 
osoby wy  
stępują jako
c t u o l i y

na ścianie, 
również cza­
ro  w n i c e i 
straszydła , 

bardzo zaj­
mujące dla 
kółka fami­

lijnego. Aparat w edług wielkości 1 zł. 20 ct., 
2^zł 50 ct., 3 zł. 20 et, wraz z wskazówką.

P O R U S Z A J Ą C E  S I Ę  M A -  
S Z I S 1  P A R O W E

o mocnej sile  
parowej. Bar­
dzo zajmująca 
d o  p ę d z e n i a  
małycli młynów  
hamarni i"t. p .

Sztuka według  
wielkości i sity  
parowej 3 zł 
50 ct. do 4 zł.
50 ct., 5 zł., 6 
zł., 8 zł., 10 
zł. Z dokła- 
dnem opisaniem  
co do grzania.

Pyszne dalowkjy
na 1, 2 do 3 mile według w ielkości -UJ, 60, 
80 ct., 1 zl., 1 zł. 50 ct., 2 zł., 3 zł.

B a r d z o  z a b a w n e
kieszonkowe aparaty kuglarskie.

Za pomo- 
cą .fego 
nowego i 
zm yślne­

go apara­
tu w yko­
n y w a ć  
m orf na  

bardzo ta­
jemnicze 

sźtuki ku­
glarskie , 
że widz 
nie Adga-

dnie, a to: ścięcie głow y, patyczki czarodziej 
skie, któro same tańczą, maszyny zniknięcia 
i czarodziejskie jajo itp. Piękne kasetj* z a ­
wierające G rozmaitych aparatów| 1 zł. 40 ct. 
z 8 sztukami 2 zł. 20 ,ct., z 40 rozmaitemi 
czarami. W ielkie kasety 5 zł., ze £ 100: cza­
rami 9 zł. Pojedyncze po 10, 20 , 50 cŁ do 
1 z}. 50 ct.

Prawdziwe cjprmczlF piaiiliowó
burszty­

nem 45 ct. 
piękna cy- 
garnic z k a 
piankowa , 
rzeźb i o n a 
60, 80 ct.,
1 zł. Takie 
s a m e  w 
szkat u ł  c e 
aksamitnej 
1-30 ct. 1 
z{. 90 ct.
Fajki imitacja pianki morskiej z ( pokrj*vką 
z prawdziwego srebra chińskiego ‘2'5°  > ' 50 
Znpełna kasetka zawierająca cygarm ezkę 
rzeźbioną z bursztynem , faj-kę„ l« aPoijR:h z 
zapałkami, fo w szystko kosztuje 2 50 Ct.,Za- 
bawne cygarniczki, które pw y  ̂paleniu szcze­
kają, ' "  "
na
na tronie, i guy się pan, w teay wyratfl 
ne grym asy, sztuka 90 ct. i

W ien , P r a te r s tr a s se  1 6 , d ok ą d  s to so w a ć  n a le ży  ws z >s t k i e  i le c e u ia .  * = ^ 5 3

Z dTirkarai „OAzety Nąrodoyfejj“ jod z.-tr/ąjeic A. 'SŁerla.


